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1. PO ST A W IE N IE  Z A G A D N IEN IA

W analizie ciągłości i zm iany postaw religijnych oraz procesów so- 
c-jalizacyjno-wychowawczych w zakresie życia religijnego należy w y
różnić dwa odmienne środowiska społeczne: m iejskie i wiejskie. Na 
strukturę  społeczną wsi tradycyjnych składały się wspólnoty koncen
tryczne, które kontrolowały całość zachowań jednostek ludzkich. W spo
łeczeństwie miejskim człowiek in tegruje się poprzez grupy wyspecjali
zowane (tzw. s truk tu ra  sektorialna), do których należy się poprzez ściś
le określone role społeczne. G rupy wyspecjalizowane nie tworzą już 
m ikrostruktury  Kościoła i nie pełnią funkcji służebnej względem insty
tucji religijno-kościelnych. W środowisku m iejskim  następuje specjali
zacja i rozdzielenie funkcji społecznych. Miejsca pracy, rozrywki, nauki 
i rezydencji są oddzielone od siebie. Urbanizacja niesie z sobą kompli
kowanie się styczności i stosunków społecznych, układów hierarchii i za
leżności.

Zmianom podlegają stosunki międzyludzkie. W miejsce stosunków 
typu pierwotnego (face to jace ) zjaw iają się stosunki bardziej funkcjo
nalne, pośrednie, coraz mniej sąsiedzkie i bardziej anonimowe (heteroge- 
niczność społeczna środowiska). Mieszkaniec m iasta żyje w pluralistycz
nym świecie i k ieruje się bardziej własnym i przekonaniam i (zdolność 
do autodeterm inacji własnego postępowania) niż konformizmem wzglę
dem zwyczajów rodzinnych i środowiskowych. Może o wiele łatwiej niż 
mieszkaniec wsi wyciągać konsekwencje praktyczne ze swmich przeko
nań osobistych bez obawy narażania siebie na swoiste kary  społeczne. 
Polaryzacja życia społecznego w mieście na sferę publiczną i pryw atną 
oraz anonimowość życia ułatw iają jednostce decyzje w kierunku zacho
wań nonkonform istycznych w dziedzinie religijnej, na większą płyn



ność norm, wzorów i system ów wartości. Wielość wzorów zachowań 
i stylów życia, niekiedy kontrow ersyjnych względem siebie, nie jest 
czymś obojętnym  dla skuteczności procesów soejalizacyjno-wychowaw- 
czych w rodzinie.

Twierdzi się, że rodzina jest podstawowym środowiskiem społecznym, 
w którym  przebiega proces socjalizacji jednostki (wdrażanie jednostkom 
określonych systemów wartości, norm i zachowań). Spełnia nie tylko 
funkcje reprodukcji i rekrutacji, nadawania statusu społecznego, prze
kazu wartości i norm, kontroli społecznej, funkcje zaspokajania potrzeb 
biologicznych, emocjonalnych i gospodarczych jednostki \  ale również 
jest istotnym  czynnikiem rozwoju osobowościowego i religijnego. Po
przez wypełniane funkcje kształtu je  społeczeństwo i Kościół, będąc 
równocześnie kształtow aną przez te obydwie społeczności. Relacje po
między rodziną, społeczeństwem i Kościołem wyrażają się poprzez sys
tem  dw ustronnych oddziaływ ań2.

Rodzina należy do tradycyjnych, klasycznych instytucji socjalizacji 
religijno-kościelnej. Socjologowie podkreślają, że w środowiskach m iej
skich zmniejsza się liczba osób objętych socjalizacją kościelną, zaś sam 
proces przekazywania wartości i norm  kościelnych nabiera charakteru 
selektywnego ze względu na konkurencyjność społecznych wartości ’ 
norm. W sytuacji rodziny współczesnej wyróżnia się trzy  form y (typy) 
uczestnictwa w życiu Kościoła: a) rodziny o względnie pełnym uczest
nictwie w wierze i życiu Kościoła; b) rodziny o częściowej identyfika
cji i częściowym uczestnictwie; c) rodziny, w których brak jest uczest
nictwa kościelnego, co w konsekwencji prowadzi często do rezygnacji 
z członkostwa w Kościele s.

Stosowanie do w łasnej religijności i kościelności rodzina włącza jed
nostkę do specyficznej w arstw y społeczno-kościelnej o pełnej lub częś
ciowej identyfikacji z Kościołem (wyższy łub niższy status kościelności) {. 
Od „m ikrokultury” religijnej w rodzinie zależy w dużym stopniu kon
tynuow anie postaw religijnych lub ich zmiana w stosunku do postaw 
pokolenia rodziców.

1 W. F. G o o d e. Die St u k tu r  de? Familie. Köln-Opladen I960 s. 32.
2 U. F. S c h m ä l z t e .  Ehe und  Familie  im  B l ic k p u n k t  der K irche . Ein inhalts 

analy t isches  F orsch u ng sp ro gram m  zu  Z ie lw e  len  in deu tschen  H ir tenbrie fen  z w i 
schen 1915 un d  1975. F re ib u 'g  i Br. 1970 s. 4.

1 P. M. Z u ! e h n e r. Es geh t n ich t Chi ist zu sein ohne G emeinde. Es geht 
um  geg lück tes  Leben.  W : W. D i n g e r ,  R.  V o l k  (Hg.). H eim atlos  in der K ir
che? P roblem e heu tiger Jugendpastora l.  M ünchen  1980 s. 95-96.

4 P . M. Z u 1 e h n  e r. Z u r  T a u fe  schulp fl ich t iger  Kinder. A n a lysen  und  Modelle  
L ebend ige  Seelso rge” 29:1978 n r  3 s. 160. O re lig ijn e j fu n k c ji rodziny  w  spo łe 

czeństw ie  p re in d u s tr ia ln y m  pisze W. P iw ow arsk i (P rzem iany religijnej fu nkc j i  
rodz iny  — pro b lem a tyk a  i h ipo tezy .  „S tud ia  W arm iń sk ie” 11:1974 s. 415-431).



W artykule niniejszym interesuje nas zagadnienie, w jakim  stopniu 
rodzina miejska w Polsce — w ram ach dokonującej się socjalizacji re- 
iigijno-kościelnej — zabezpiecza trwałość postaw  religijnych, w jakim  
zas zakresie dokonuje się ich zmienność? Czy w dalszym ciągu rodzina 
jest „głównym obok Kościoła ośrodkiem wychowania religijnego” s, czy 
też następuje daleko idący proces rozluźnienia więzi rodzina-Kościół, aż 
do zaniku funkcji religijno-wychowawczych i istotnego zmniejszenia się 
rangi rodziny jako nośnika socjalizacji religijnej? W jakim  stopniu ogól
ne funkcjonowanie rodziny i jej działalność wychowawcza w Polsce 
sprzyja łub utrudnia trwałość postaw religijnych, w  jakim  zakresie przy
czynia się do kształtowania i pomyślnego rozwoju osobowości religijnej 
jednostek? Czy rzeczywiście „wpływ rodziny na kształtow anie się reli
gijności dzieci jest tak duży, że nie potrafią jej zatrzeć żadne później
sze przeciwstawne oddziaływania” 6? Jak  należy oceniać tezy skrajne
go empiryzmu i socjologizmu usiłującego wyprowadzać z dokonywają- 
cych się zmian w religijnych funkcjach rodziny współczesnej wnioski 
zapowiadające religijność zerową w wym iarach m akrostrukturalnych  w 
przyszłości?

Na podstawie w tórnych analiz w ybranych badań socjologicznych sta
ram y się przede wszystkim przedstawić w ybrane aspekty ciągłości i 
zmiany postaw religijnych w społeczeństwie m iejskim  w Polsce, trak 
tując drugoplanowo pozostałe wyżej postawione pytania i problem y ba
dawcze. Czy i w jakim  zakresie w w arunkach życia miejskiego rodzi
na jest grupą odniesienia skłaniającą do identyfikacji z wzorami zacho
wań religijnych? Czy i w jakim  zakresie przy uwzględnieniu różnorod
nych procesów socjalizacyjno-wychowawczych dokonuje się „reproduk
cja” zaangażowań religijnych w rodzinach m iejskich? Czy zasięg postaw 
wierzeniowych w dwóch generacjach ludności m iejskiej jest taki sam 
czy różny? Jak  wielka jest ew entualna różnica? Co na ten tem at m ó
wią dotychczasowe badania socjologiczne nad rodziną miejską?

2 SO C JA L IZ  ACJA .̂
JA K O  PO D STA W A  TRW AŁOŚCI* PO STA W  R E L IG IJN Y C H

Najogólniej przez socjalizację rozumie się podstawowy i wielostronny 
proces wprowadzania jednostki w „obiektywny św iat” społeczeństwa lub 
jakiejś części tego społeczeństwa. Socjalizacja pierwrotna jest pienvszą

5 H. I z d e b s k a .  Nasze dzieci i m y.  W arszaw a 1961 s. 33.
c E, ‘ M i l e k. Z naczen ie  najbliższego środow iska  w  ksz ta ł to w a n iu  p rzeżyć  re 

ligijnych dzieci. W: Jakość  życia. C złow iek  w obec cyw il iza c j i  technicznej .  Pod 
red. J. K ru c in y . W rocław  1977 s. 265-266. P o r. J. C h a r y t a ń s k i .  Z ycie  re l ig i j
ne dziecka sześcioletniego. „C ollectanea T neo log ica” 47:1977 n r  4 s. 133-135.



fazą, w k tórej człowiek w swoim dzieciństwie staje się członkiem spo
łeczeństwa. Socjalizacja w tórna odnosi się do późniejszego procesu, w 
k tórym  jednostka uprzednio socjalizowana wchodzi w nowe etapy „obiek
tyw nego św iata” konkretnego społeczeństw a1. Od m omentu urodzenia 
dziecko jest otoczone wieloma instytucjam i, za pośrednictwem których 
społeczeństwo przekazuje, m u określony sposób postępowania, wiedzę, 
w artości, norm y, um iejętności, m otyw acje do działań itp. oraz kształtuje 
jego osobowość poprzez uczestnictwo w życiu społecznym. W socjologii 
w iedzy podkreśla się, że ten przekazyw any przez społeczeństwo „zasób 
w iedzy” ma charak ter „społecznej konstrukcji” 8.

W edług J. W óssnera socjalizacja to „proces, przez który społeczne 
(kulturalne) cele, wartości, norm y i prak tyki są przekazywane i usta
naw iane w sposób wiążący dla jednostki w ram ach członkostwa grupy. 
K ontrola zachowań i oczekiwania zachowań grup odniesienia powinny 
okazać się społecznie skuteczne przez kierowanie, nadzór i kształtow a
nie indyw idualnych dyspozycji pobudzających. W skutek tego powinno 
nastąpić uwew nętrznione dopasowanie się do uzewnętrznionych celów 
grupow ych” 9. Człowiek nie przychodzi na świat z gotowym zasobem 
pojęć, wartości, symboli i norm , lecz zdobywa to wszystko i rozwija w 
w ielostronnych interakcjach społecznych, w których przekazywane są 
treści kulturow e o charakterze m otyw acyjnym  dla osoby. Ten przekaz, 
będący swoistym  procesem uczenia się i identyfikacji, dokonuje się na j
pierw  i przede wszystkim w rodzinie, k tóra stanowi jakby „otoczkę” 
społeczną dla osoby, będąc grupą szczególnego rodzaju o dużej sile afek- 
tyw no-em ocjonalnych powiązań, potem zaś jest kontynuow any w in
nych m niej osobowych instytucjach.

F. N eidhardt wyróżnia trzy  form y, poprzez które dokonuje się prze
niesienie wartości obyczajowych, politycznych, religijnych, estetycznych 
i etycznych oraz stylów życia i wzorów zachowań z rodziców na dzieci. 
Po pierwsze, rodzice w ykonują funkcję norm atyw ną w trakcie bezpo
średniego wychowywania, gdy na podstawie posiadanych modeli w y
chowawczych oraz technik nagradzania i karania dzieci w pajają im po
żądane zachowania lub zabraniają zachowań niepożądanych. Po drugie, 
rodzice oddzialywują na dzieci spontanicznie, jakby niezależnie od zało
żonych celów pedagogicznych, są bowiem dla dzieci najważniejszym

7 P. L . B e r g e r ,  Th.  L u c k m a n n .  Die gesellschaftl iche K o n s tru k t io n  der 
W irk l i c h k e i t .  Eine T heorie  der Wissenssoziologie .  F ra n k fu r t  am  M ain 1969.

8 T am że  s. 21-97.
” J . W  5 s s n  e r . K irche  — F am ilie  — Sozialisation. W: G. W u r z b a c h e i  

(Hg.). Die Familie  als Sozia lisa tionsfaktor.  S tu t tg a r t 1977 2 s. 338; t e n ż e .  Sozio lo
gie. W ie n —K ö ln —G raz  1971 s. 225. F or. L. H o s e n m a y r .  Jugend.  S tu ttg a r t 
1976 * s. 170.



i najbardziej oddziaływającym  modelem życia. Z wrażliwością, często 
niedocenianą przez rodziców, dzieci przejm ują upodobania (predylekeje) 
rodziców, ich odczucia, niechęci, antypatie itp. poprzez naśladownictwo 
i głęboko sięgający proces identyfikacji (funkcja dem onstratyw na). Po 
trzecie, wpływy wychowawcze m ają w ym iar pośredni, związany z o d 
działywaniem pozarodzinnych podmiotów socjalizacji, jak  sąsiedztwo, 
kręgi przyjacielskie, szkoła, środki masowego przekazu itp. Ten ostatni 
kanał socjalizacji zyskał w  ostatnich latach na znaczeniu i stanowo kon
kurencję dla bezpośrednich rodzicielskich wpływów socjalizacyjnych1C

Opisane m echanizmy oddziaływania w rodzinie prowadzą do ukształ
towania się zjawiska, zwanego identyfikacją z rodziną. Je j przejawem  
jest poczucie więzi i solidarność z członkami rodziny, troska o autory
tet rodziny, jej prestiż, stan  posiadania itp. „Spraw a” rodziny staje się 
„sprawą” jednostki. Nie u wszystkich członków' rodziny proces identy
fikacji zachodzi w jednakow ym  stopniu, a w pewmych przypadkach nie 
zachodzi w ogóle, gdy zasady i normy rodzinne, m otyw acje, oczekiwania 
i aspiracje przekazywane w trakcie socjalizacji nie są przysw ajane (in- 
ternalizowane) przez jednostkę.

Od pojęcia „socjalizacji” należy odróżnić pojęcie „wychow ania”. Nie 
są to pojęcia przeciwstawne, ale również nie utożsam iają się. G. Mila- 
nesi zaznacza, że proces socjalizacji ma charak ter anonim owy i nieza
mierzony, a osoba socjalizowana nie uświadam ia sobie wielorakich od
działywań, do pewnego stopnia poddaje się pasywnie wpływom  społecz
nym. W procesie wychowania mamy do czynienia z w yraźnym i in ten
cjonalnymi interw encjam i wychowawczymi, zam ierzonymi i śwadomy- 
mi, przebiegającymi według z góry określonych celów i zadań. Zada
niem socjalizacji jest adaptacja i integracja społeczna jednostki (kon
formizm społeczno-kulturowy). Cele wychowania w yrażają się w  kształ
towaniu osobowości jednostki nastawdonej krytycznie wobec tego, co 
wchodzi w zakres socjalizacji (postawa krytyczno-tw órcza), a więc oso
bowości autonomicznej, w pełni dojrzałej, zdolnej do konstruktyw nego 
i tw'órczego m yślenia oraz przekształcania zastanych wzorów’ i syste
mów wartości ” .

10 F. N e i d h a r d t .  Sch ich tspez i f ische  E l.ernein fl i isse  im  Sozia lisa tionspro
zess. W:  W u r z b a c h e r ,  Die Familie  s. 181.

11 G. M i 1 a n  e s i. C lau ben ser fah ru ng  und  Sozialisation.  W: E. F e i f e i ,  
E. P a u l ,  G. S t a c h e l  (Hg.). Sozialisation  — Id e n l i tä t s f in d u n q  — Clauber.szr-  
fahrung. R efera te  u n d  P rotokolle  des zw e i ten  K ongresses  der „.Arbeitsgemein
schaft K atholischer K a tech e t ik  d o zen ten ”. Z ü rich —E in sied e ln — K öln 1979 s. 107- 
-112. R. M o r a w s k i .  Socjalizacja  — p o szu k iw a n ie  tożsam ości  — doświadczenie  
w iary  „C ollectanea T heo log ica” 49:1979 n r  3 s. 139. F. Z n an ieck i ro zró żn ia  uspo
łecznienie i p rzystosow an ie . D rug ie  pojęcie oznacza ir itc rn a lizo w an ic  i pe łn ien ie



j a n u s z  m a r i a ń s k i

Podobnie pojm uje socjalizacją i wychowanie J. Szczepański. Określa 
socjalizację jako tę „część całkowitego wpływu środowiska, która wpro
wadza jednostkę do udziału w życiu społecznym, uczy ją zachowania się 
według przyjętych wzorów, uczy ją rozumienia kultury, czyni ją zdolną 
do utrzym ania się i wykonywania określonych ról społecznych” 1?. Wy
chowanie zaś jest procesem intencjonalnego kształtowania osobowości 
człowieka według propagowanego w grupie ideału wychowawczego, we
dług przyjętego punktu  widzenia i określonych koncepcji wychowaw
czych.

Socjalizacja jest do pewnego stopnia procesem żywiołowym i spon
tanicznym . Prowadzi do tego, co nazywane jest w rastaniem  w kulturę, 
uczeniem się ku ltury , uczeniem się ról społecznych pełnionych w przysz
łości, staw aniem  się czynnym członkiem społeczeństwa łudzi dorosłych, 
przejm ow aniem  symboli kulturow ych, przekazywaniem dziedzictwa kul
turowego, przenoszeniem wew nętrznych i zewnętrznych wzorów zacho
wań obowiązujących w danym  społeczeństwie itp. W tym  znaczeniu so
cjalizacja jest zbliżonym term inem  do „akulturacji”. Wychowanie jest 
działaniem  celowym, zamierzonym i bardziej zorganizowanym. W pew
nym  sensie odpowiada mu term in „personalizacja”. Wedlug G. W urzba- 
chera personalizacja oznacza „aktyw ne i selektywne przejęcie przez 
jednostkę uprzednio ustalonych norm, ról, wzorów zachowań, orienta
cji wartości i dóbr k u ltu ry ” 13. Jeżeli socjalizacja ma bardziej pasyw
ny charakter, to personalizacja oznacza proces aktywnego współkształ
towania, współkoordynowania i m odyfikowania przejmowanych w ar
tości i norm. W pew nym  sensie socjalizacja jest dopasowaniem się (ako- 
m odacja) osoby do społeczeństwa, zaś personalizacja jest dostosowaniem 
się społeczeństwa do osoby. Poprzez socjalizację i personalizację (wy
chowanie) aktualizuje się w człowieku dziedzictwo kulturow e społeczeń
stw a, wT k tórym  on żyje, dokonuje się w osobowości integracja społecz
nego i kulturow ego pluralizm u charakteryzującego to społeczeństwo. 
Jednostka staje  się pełnym  i zintegrowanym  członkiem społeczeństwa, 
przy zachowaniu jej autonom ii i kreatywności, jako istoty rozw ijaią-

ról bez ich  m o d y fik o w an ia  (proces konfo rm istycznego  id en ty fikow an ia  się z g ru 
pam i i ro lam i społecznym i), p ierw sze — im p lik u je  se lek tyw ne i p rze tw arza jące  
uczenie  się ró l oraz ich  pełn ien ie . F. Z n a n i e c k i .  Ludzie  teraźniejsi a cywili-  
sacja przyszłości.  L w ó w —W arszaw a 1934 s. 114-133.

!S J. S z c z e p a ń s k i .  E lem en tarne  pojęcia socjologii.  W arszaw a 3970 s. 94.
18 G W u r z b a c h e r .  Sozialization  — E nku ltu ra t ion  — Personalisation.  W:  

T e n ż e  (Hg.). D er M ensch  als soziales -und personales Wesen.  S tu t tg a r t 1963 s. 14. 
Por. M. K o h i i .  Sozia lisa tion un d  Lebenslau f:  Eine neue P erspek t ive  fü r  die 
Sozia lisa tionsfo  schung .  W: Z w isch enb i la nz  der Soziologie. Verhand lungen  des Pi 
D eutschen  Soziologentages.  S tu t tg a r t 1976 s. 315.



cej się samodzielnie, a nie tylko nośnika społecznie ukształtow anych roi. 
Oddziaływania socjalizacyjnc-wychowawcze nie przebiegają jednokie
runkowo. lecz m ają naturę interakcyjną. Istnieje — jakkolwiek znacz
nie słabszy — wpływ przedmiotów socjalizowanych na podm ioty so
cjalizujące 14.

Socjalizacja obejm uje całokształt wpływów społecznych ksz ta łtu ją
cych osobowość jednostki i ma charakter opisowy Szczególnym w ycin
kiem socjalizacji jest proces wychowania m ający bardziej norm atyw ny 
charakter i wiążący się z uprzednio zamierzonym oddziaływaniem na 
wychowanka poprzez podejmowanie działań m ających na celu planowe 
kształtowanie jego osobowości15. W ychowanie stanowi więc węższy w y
cinek, sektor tam tego szeroko rozumianego procesu i przebiega jakby 
„wewnątrz” procesu socjalizacji. W praktyce nie zawsze jest łatwo od
dzielić precyzyjnie oddziaływania spontaniczne (samorzutne) i in tencjo
nalne, me zaplanowane i mniej lub bardziej zamierzone, socjalizacyjnc 
i wypływające z pobudek wychowawczych oraz odróżnić bezpośrednie 
i pośrednie czynniki społeczne pola wychowawczego 1S.

W ydaje się, że proces kształtowania i utrw alania postaw religijnych 
można również opisać za pomocą pojęcia socjalizacji jako parałelnego do 
teologicznego pojęcia „przekazu w iary” . Socjalizacja religijna byłaby 
segmentem socjalizacji ogólnej. Rozróżnia się niekiedy socjalizację reli
gijną i kościelną. Pierwsza oznacza „pewien proces uczenia się, w ra 
mach którego wytwarza się w podmiotach — nieodłączna od całościowe
go procesu socjalizacji — specyficzna możność wartościowania siebie 
samego i rzeczywistości” 17. U podstaw tej koncepcji leży takie pojm ow a
nie religijności, k tóre nie redukuje jej do zinstytucjonalizow anych i zorga
nizowanych form  religii, do socjalizowanej i wyuczonej kościelności. Re
ligijność w szerokim znaczeniu wiąże się z pragm atyką działań codzien
nych 18, kształtu je się w procesach interakcji i uczestnictwa społecznego, 
w procesach refleksji konstytuujących modele życia codziennego îa, w na-

14 G. C z e 11. Religiöse und  k irchliche Sozialisation in  der A ll tagsw elt .  W. 
M. A r n d t  (Hg.). Religiöse Sozialisation.  S tu t tg a r t 1975 s. 37. K. R. A l l e r b e c k ,  
L. R o s e n r a s y r .  E in füh ru ng  in  die  Jugendsoziologie. Theorien , M e tho den  u n d  
em pirische Materialien.  H eidelberg  1976 s. 81.

15 M. Z i e m s k a .  W p ły w  p rzem ia n  fu n k c j i  rodz iny  na socjalizację  dzieci. W: 
Rodzina i dziecko.  Pod red . M. Z iem skiej. W arszaw a 1979 s. 228-229.

15 Z. T y s z k a .  Społeczna przynależność  rodz iny  a sy tuac ja  rodz inna  dziecka.  
W: Rodzina s. 258. Por. K. D i e n  e 11. Anthropolog ie  des Jugendalters .  D üsseldorf 
1974 s. 76-77.

47 P rzedm ow a.  W: A r n d t .  Religiöse  s. 7.
18 G. D u x .  Ursprung, F u n k t io n  u n d  Gehalt der Religion.  „ In te rn a tio n a le s  

Jah rb u ch  fü r R elig ionssoziologie” 8:1973 s. 53.



nastającym  i aktyw nym  procesie selektywnego przejmowania propono
w anych kościelnych wzorów zachowań, w „subiektywnej konstytucji 
sensów” m ających dostateczne oparcie w panującej kulturze (łub sub
kulturze) 20.

Drugi typ socjalizacji (socjalizacja kościelna) wiąże się z formami 
zachowań, postawam i i schem atam i interpretacyjnym i zinstytucjonalizo
wanym i w Kościele. Jednostka staje  się religijna z chwilą przejmowania 
kościelnie ukształtow anych i przekazywanych modeli i wzorów myśle
nia, wartościowania i zachowania się, gdy zdobywa zinstytucjonalizowa
ną orientację ku tradycyjnym  wspólnotom religijnym. Zdaniem niektó
rych socjologów schem aty kościelne stały  się mało pomocne dla integracji 
i legitym izacji życia codziennego w wysoko rozwiniętych społeczeństwach 
współczesnych21. W społeczeństwach pluralistycznych zaznacza się pe
wien rozdźwięk pomiędzy kościelnością i religijnością, analogiczny do 
tego, k tó ry  w ystępuje pomiędzy instytucją i osobą.

Mówiąc o socjalizacji religijnej będziemy mieć na uwadze przede 
wszystkim  socjalizację kościelną. Przekaz religijnych wartości i kształto
wanie się wzorów zachowań w ram ach uznanych ról społecznych doko
nuje się poprzez zinstytucjonalizowane modele i wzory relig ijności22. 
Wraz z przyjęciem  chrztu (inicjacja w obrębie instytucji kościelnych) roz
poczyna się etap socjalizacji religijnej pierwotnej, która stanowi struk tu
ralną podstawę dla przyszłej religijności dziecka. Troistość sposobów 
przekazywania wartości i norm  zaznacza się także w odniesieniu do sfe
ry  religijnej.

Przekazyw anie wartości religijnych zakłada osobowe stosunki spo
łeczne. Na osobowość oddziaływuje się bardziej skutecznie w toku kon
tak tów  bezpośrednich. Przyjęcie wartości religijnych dokonuje się z re
guły poprzez identyfikację z osobą lub grupą uznaną za wzorcową, cie
szącą się zaufaniem  i a u to ry te tem 28. Rodzina jest tą grupą, w której 
dokonuje się proces socjalizacji religijnej w sposób najbardziej naturalny 
i spontaniczny, w której jednostki uczą się stopniowo wykonywania swo
ich ról religijno-kościelnych, w której przekazuje się norm y i wartości

12 C z e 11, jw . s. 26-49.
25 F. X. K a u f m a n n .  G esellschaft liche  Bed ingungen  der G laubensverm itt lung .  

W:  F e i f e l ,  P a u l ,  S t a c h e l  (Hg.). Sozialisation  s. 73.
21 C z e 11, jw . s. 30.
22 L. A. V a s k  o v  i c s. Religionssoziologische A sp ek te  der Sozialisation w e r t 

o r ien t ier ter  V erha ltens  form en.  „ In te rn a tio n a le s  Jah rb u ch  fü r  R eligionssoziologie” 
3:1967 s. 115-151.

22 F. X. K a u f m a n n .  Z u r  gesel lschaftl ichen  V erfassung  des C hris ten tum s  
heule.  W:  L.  B e r t s c h ,  F.  S c h l ö s s e r  (Hg.). Kirchliche und  nich tk irch liche  
Religiosität. Pastaraltheologische P ersp e k t iv en  z u m  P hä no m en  der D istanzierung  
von der Kirche.  F re ib u rg  i. B r. 1978 s. 44.



kierujące życiem religijnym , w której dokonuje się kontrola społeczna 
przez egzekwowanie realizacji przekazywanych treści religijnych. Jed
nostka jest wprowadzana w język, m yślenie i in terakcje związane z re- 
ligią. Wszystko to dokonuje się w ram ach globalnego procesu socjaliza
cji, w którym  jednostka uczy się przejm ow ania ról i pozycji społecznych, 
internalizowania wzorów zachowań, krótko mówiąc, integrow ania się w 
kulturę społeczeństwa („powtórne społeczno-kulturowe narodzenie”) :4.

Rodzice mogą nakazywać swoim dzieciom określone zachowania reli- 
gijno-kościelne lub zakazywać zachowań odbiegających od uznanych 
wzorów religijno-kościelnych. Rezultatem  tych zabiegów wychowawczych 
będzie pełna lub częściowa internalizacja nakazów i poleceń lub tylko 
zewnętrzny konformizm i form alne posłuszeństwo. Osobisty przykład ży
cia religijnego rodziców i wsparcie ze strony pozarodzinnych podmiotów 
socjalizacji — to dwa dalsze m echanizm y przekazu wartości i norm  re
ligijnych. Siła oddziaływań socjalizacyjnych rodziny jest tym  większa, 
im bardziej występuje w niej zbieżność postaw  i zachowań religijnych 
rodziców oraz spójność przekazywanych treści z wzorami zachowań ro
dziców. W pośrednim przekazyw aniu w artości religijnych rolę prioryte
tową odgrywają instytucje kościelne (parafie i Kościół jako społeczność 
globalna), w mniejszym zaś zakresie grupy sąsiedzkie, przyjacielskie, ko
leżeńskie itd.

Wszystkie te mechanizmy prowadzą do uw ew nętrznienia kościelnych 
(religijnych) ceiów, wartości, norm i p raktyk, do pełnienia określonych 
ról we wspólnocie religijnej, do przejęcia dziedzictwa kulturow o-religij- 
nego i stania się elem entem  funkcjonalnym  w Kościele. W rastanie w Ko
ściół rozumiane jako proces socjalizacji jest podstawą nie tylko jego fi
zycznej egzystencji, ale i duchowego rozwoju. Rozwój ten  zależny jest 
od tego, w jakiej mierze coraz to nowe jednostki przejm ują wartości, 
normy i style zachowań typowe dla wspólnot kościelnych za własne 
i przekazują następnym  pokoleniom. Socjalizacja rozum iana jako proces 
dynamiczny nie oznacza prostego przystosowania się (dostosowania się), 
lecz wiąże się z tendencjam i ożywiania i odnowy wspólnoty kościelnej *\ 
Można więc mówić o procesach socjaiizacyjno-wychowawczycb jako gwa
rantujących ciągłość postaw religijnych i członkostwo w Kościele.

Odpowiedź na pytanie, w jaki sposób w dzisiejszych w arunkach spo-

21 L. V a s k o v i c s .  Relig ion u n d  F amilie  — Soziologische P rob lem ste llung
und H ypothesen.  W: J. W ö s s n e r  (Hg.). Religion im  U m bruch .  Soziologische
Beiträge zur S itua tion  von  Religion u n d  K irche  in  der g egenw är tigen  Gesellschaft.
S tu ttg a r t 1972 s. 337,

25 G. B i e m e r ,  J.  M ü l l e r ,  R. Z e r  f  a s s. Eingliederung  in  die  Kirche. 
Handreichung für  den  pastoralen Dienst.  M ainz 1972 s. 15-16.
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ieczny 'h i wew nątrzkościelnych przebiega socjalizacja religijna, należy 
do bardzo istotnych. T raktu jąc socjalizację religijną jako podstawę trw a
łości postaw religijnych, rozpatru jem y ją od strony osiąganych efektów 
zapew niających kontynuację lub zmianę postaw wobec religii, najpierw 
w relacji dzieci — rodzice, potem  młodzież — rodzice, w końcu dorośli 
ich rodzice.

3. PO STA W Y  R E L IG IJN E  
D ZIEC I SZ K O L N Y C H  I ICH RODZICÓW

W edług psychosocjołogów człowiek w pierwszej fazie swojego istnie
nia nie jest ani religijny, ani arelig ijny, lecz uczy się religijnych wzorów 
zachowań w rodzinie 20. W bliskich interakcjach z m atką, ojcem, rodzeń
stwem, dziadkami, krew nym i i znajom ymi kształtuje się podstawowa 
s tru k tu ra  osobowości religijnej dziecka. Psychosocjologowie mówią o iden
tyfikacji z religijnością rodziców, przy czym identyfikacja ma charakter 
dynamiczno-rozwojowy. Em ocjonalno-ekspresyjna struk tu ra  rodziny 
stw arza dogodny klim at dla wychowania dzieci. Zagadnienia socjalizacji 
religijnej podejm ują wT swoich badaniach również socjologowie, intere
sując się bardziej zew nętrznym i form ami wyrazu funkcji religijnych 
spełnianych przez rodzinę.

W arto dodać, że początków' form owania się postaw w ogóle można 
dopatryw ać się już w okresie poniemowlęcym, między 2 a 3 rokiem ży
cia 27. Trzeci rok życia jest uw ażany za przełomowry, bowiem wtedy 
dziecko w procesie w yodrębniania się z otoczenia zaczyna odkrywać 
swoją tożsamość, swoje „ ja” 28. Wczesne dzieciństwo staje się także de
cydującą fazą socjalizacji religijnej, a główne linie rozwojowe osobowoś
ci człowieka nakreślone w pierwszych latach życia i podstawowe do-

2C Ze w zg lędu  n a  a sp ek ty  poznaw czo-m otj-w acy jne  i ekspresy jno-w ykonaw cze 
w y ró żn ia  się w ro zw o ju  re lig ijn o śc i dz iecka  okres a re lig ijn y  (1 ro k  życia), okres 
początków  re lig ijn o śc i dz iecka  (2 i 3 ro k  życia), okres re lig ijności m agicznej (od 
4 do 7 la t), o k res  re lig ijn o śc i a u to ry ta rn o -m o ra ln e j (7-8 la t do 12 lat), okres k sz ta ł
to w an ia  się re lig ijn o śc i au to n o m iczn e j (12 la t do 16-17 lat). Cz. W a l  e s  a. Roz
w ó j religijności m ałego  dz iecka.  „Życie i M yśl” 28:1978 n r  4 s. 28-29. Rozwój 
osobow ości re lig ijn e j w iąże  się w  ogóle z rozw ojem  psychologicznym  jednostk i. 
P rocesy  s taw an ia  się ch rze śc ijan in em  i s ta w a n ia  się osobą n ie  dadzą  się p recyzyjn ie  
oddzielić.

27 T. M ą d r  z y c k i. Psycho log iczne  praw id łow ości k sz ta łtow an ia  się postaw.  
W arszaw a 1970 s. 154.

28 R. M i l l e r .  Z na czen ie  d z iec ińs tw a  w  procesie socjalizacji i w ychowania .  
„ K w a rta ln ik  P ed agog iczny” 24:1979 n r  3 s. 33.



świadczenia zdobyte w tym  okresie odznaczają się w yjątkow ą trw ałoś
cią 2S.

Socjalizacja religijna, która zmierza do przekazania i internalizacji 
wartości, motywacji oraz wzorów zachowań religijnych jest inaugurow a
na w rodzinie polskiej dość wcześnie. W drażanie dzieciom pierwszych 
czynności religijnych, jak żegnanie się, odmawianie krótkich modlitw 
w określonych porach dnia, rozbudzanie pierwszych przeżyć religijnych 
itp. rozpoczyna się w większości rodzin już wtedy, gdy dziecko jest je
szcze małe i nie uczęszcza do szkoły (2-4 lata). W ychowanie religijne, 
a zwłaszcza uczęszczanie na lekcje religii, trak tu je  się jako wierność tra 
dycyjnym  wzorom wychowawczym wyniesionym z domu rodzinnego. 
W niektórych środowiskach m iejskich zaznaczają się odstępstwa od tych 
zasad. Wychowanie religijne trak tu je  się w tych rodzinach w sposób 
bardziej liberalny, zostawiając dzieciom znaczną swobodę w wyborze 
lekcji re lig iiso. W środowiskach m iejskich coraz więcej rodzin nie żyje 
duchem chrześcijańskim, p rak tykuje  n ieregularnie lub naw et zrywa z 
praktykam i religijnym i, co wpływa ujem nie na w ykonyw anie i u trw a
lanie zabiegów socjalizacyjno-wychowawczych.

W środowiskach robotniczych, chłopskich i rzemieślniczych rodzice 
kładą większy nacisk niż w środowiskach inteligenckich na uczęszcza
nie dzieci do kościoła, odmawianie pacierza, zachowanie postów itp. prak
tyk relig ijnych31. Większość badanych rodzin stoczniowców w Gdańsku 
żądała od swoich dzieci uczestnictwa w lekcjach religii (80°/o), wycho
dząc z założenia, że parafia wspomaga wychowanie w rodzinie, przeka
zując ogólne normy moralne o charakterze uniwersalnym . Dotyczyło to 
także rodzin, w których rodzice nie praktykow ali. W hierarchizacji wy
stępujących wpływów na wychowanie m oralne dzieci przyznawano prio
ry te t rodzicom. Szkoła i parafia w ocenie badanych odgrywała dość 
znaczną rolę, natom iast znacznie mniejszą rolę przypisywano sąsiedztwu, 
szerszej rodzinie i znajom ym 32. Pom niejszony wpływ Kościoła wyrażał 
się w niedocenianiu przez rodziców światopoglądowej funkcji religii oraz 
w tym, że część dzieci uczęszczających na lekcje religii aprobowała z

28 H. J. T h i ! o. F rühkind liche  V o rp rä gu ng en  religiösen V erh a ltens  und  reli
g i ö s e r  Vorurteile .  „Ehe" 10:1973 s. 136-145. W. K u b i k .  D ośw iadczenie  małego
dziecka is to tn ym  u w a ru n k o w a n ie m  w ych o w a n ia  do w iary .  „C o llectanea T heologica” 
49:1979 n r  4 s. 47-53. J. W i l k .  W p ły w  rodziców  na relig ijność dziecka do 6 lat. 
„Roczniki T eologiczno-K anoniczne” 22:1975 n r  6 s. 55-74.

30 F. A d a m s k i .  R odzina now ego miasta. K ie ru n k i  przem ian  w  s t ru k tu r ze  spo-  
leczno-m oralnej  rodziny  no w ohuck ie j .  WTarszaw a  1970 s. 167.

21 H. M a l e w s k a ,  H.  M u s z y ń s k i .  K ła m s tw o  dzieci.  W arszaw a 1932 s. 139.
32 M. L a t o s z e k .  Procesy w yc h o w a w c ze  w rodzin ie  stoczniowca.  W:  W spó ł

czesne rodz iny  polsk ie  w  św ie t le  a k tua lnych  badań.  Pod red. Z. T yszki. Poznań 
1970 s. 78.



zastrzeżeniami swoje uczestnictwo w katechizacji p a ra fia ln e j33. Uczest
nictwo dzieci w nauce religii pozostaje jednak najczęściej realizowanym 
zajęciem nadobowiązkowym w ram ach spędzania czasu wolnego przez 
dzieci34.

Uczęszczanie dzieci na katechizację parafialną jest częściowo aprobo
wane naw et przez niewierzących. Ponad 30% niewierzących z ogólno
polskiej próby reprezentatyw nej ludności w wieku 25-65 lat uważało, 
że należy posyłać dzieci na lekcje religii. Wśród motywów brania udzia
łu w katechizacji wymieniano: potrzebę wychowania w zakresie potocz
nej codziennej moralności, zapewnienie dziecku alternatyw y wyboru 
światopoglądowego, szacunek dla tradycji, poszerzenie wiedzy o religii 
jako elemencie ku ltu ry , nie wyróżnianie się od otoczenia katolickiego3!. 
N iewierzący tego typu  nie opowiadają się za całkowitą dysfunkcjonal- 
nością katolickiego m odelu etyczno-religijnego, dostrzegają w nim pew
ne elem enty pozytywne, do których z pobudek pozareligijnych zamie
rzają się dostosowywać w życiu.

W pływ rodziny m iejskiej na religijność dzieci był przedmiotem ba
dan w ram ach prac prowadzonych przez Zakład Socjologii Religii K U L se. 
Badaniami objęto dzieci uczęszczające na katechizację w parafiach m iej
skich i wielkom iejskich w różnych regionach kraju . Ankiety przeprowa
dzone w parafii Najśw. Serca Jezusowego w Lublinie (1969 r.), w K raś
niku Fabrycznym  (1970 r.) i Częstochowie (1970 r.) wykazały wyższy 
poziom p rak tyk  religijnych (msza św., komunia, spowiedź, pacierz co
dzienny) dzieci niż rodziców, zwłaszcza zaś ojców. Częstsza obecność na 
mszy św. rodziców (naw et jednej ze stron) pociągała za sobą silniejsze 
zaangażowanie się religijne dzieci. Badane dzieci lubelskie przewidywa
ły, że tylko 3% ich rodziców nie reagowałoby na opuszczanie lekcji re
ligii, 1,9% — mszy św. i 3,4% — spowiedzi. K ary fizyczne stosowałoby 
3,8% rodziców w przypadku zaniedbywania przez dzieci lekcji religii, 
2,7%' — w przypadku opuszczania niszy św. i 3,4% — spowiedzi. Zdecy
dowana większość rodziców — według opinii badanych dzieci — odwo
ływałaby się do sankcji łagodniejszych (perswazja i tłumaczenie). Wśród 
dzieci z K raśnika 75,7% uczęszczało na mszę św. z  własnego wyboru, 
•3,7% — z zachęty księdza, 8,3% — z zachęty rodziców, 3%  — z na-

M, n  a  4 o s z e k, F u n k c ja  w y c h o w a w c za  ty ro d z in ie  s to c zn io w ca . IV: P rze -  
n d a r y  :p o le c zn e  v  ¡ e g io c c  gda-ish lrn  p o w o je n n y m . 30-lec iu . Pod. red. K. Podos- 
Wego G n ań sk  1977 s. £33.

>• K W  s ¿. e h o r o w s k  i F u n k c ja  w y c h o w a w c z a  ro d z in y  w  śro d o w is k u  m e r y - 
n o 'z  u j  i ci. ¡i h and low ą:. P L O  G d ań sk  1379 s. l i  9.

«  K . D a r c z e w s k a .  P o r tr e t  c z ło w ie k a  n ie w ie rzą c e g o .  „A rg um en ty ” 1979 
nr -i7 ... -1.

** i i iu le ty n  Socjologii Religii.  „C o liw iano»  The&’eg iea” 45:1975 n r  4 i. 1 9 7- >09.



kazu rodziców i 4,6% — ze względu na przykład innych. Nasilanie się 
dezintegracji wew nętrznej i środowiskowej rodziny (kłótnie w rodzinie, 
gniewy w sąsiedztwie) sprzyjało narastaniu wśród dzieci z tych rodzin 
tendencji do bójek i nieporozumień w gronie koleżeńskim 37.

Dzieci uczęszczające na katechizację w Krośnie Odrzańskim  prze
wyższały swoich rodziców pod względem życia religijnego we wszyst
kich jego aspektach. W edług skonstruowanej typologii 24,9% badanych 
dzieci należało do typu religijnie aktywmych (21,6% rodziców), 60,6% — 
do typu religijnie biernych (52,7%) i 14,5% — do typu  obojętnych reli
gijnie (25,7%). Dzieci z rodzin religijnie aktyw nych należały w 75,5% 
do typu aktyw nych religijnie, w 22,7% — do typu biernych i w 1,8% — 
do typu obojętnych. W rodzinach obojętnych religijnie 11,4% dzieci re
prezentowało religijność aktyw ną, 62,3% — bierną i 26,3% — obojęt
ność w sprawach religijnych 3S.

Zasięg wypływów środowiska rodzinnego na religijność katechizowa- 
nych dzieci badano w Piotrkowie Trybunalskim  (oddzielnie rodziców 
i dzieci). Rodziny głęboko religijne stanowiły 18% ogółu rodzin, trady 
cyjnie religijne — 39%, m arginalne — 23% i mieszane — 20%. Dzieci 
zaangażowanych religijnie było 20%. tradycyjnie religijnych — 52% 
i zaniedbanych pod względem religijnym  — 28%. Pom iędzy typam i 
religijności rodzin a typam i religijności dzieci zarysowała się wyraźna 
korelacja. W rodzinach głęboko religijnych przeważały dzieci zaangażo
wane religijnie, w rodzinach m arginalnych — dzieci zaniedbane relig ij
nie. Jednak pewna część dzieci z rodzin m arginalnych wykazywała znacz
ną gorliwość religijną (5% dzieci)3S.

Zależność postaw i zachowań religijnych dzieci od religijności rodzi
ców’ potwierdzono również w badaniach uczniów i uczennic szkół podsta
wowych w Szczecinie (1973 r.) i Międzyrzeczu W ielkopolskim (lata 1973- 
-1974). Jakkolw iek w skali globalnej dzieci były bardziej religijne niż 
ich rodzice, to jednak nie zawsze dzieci z rodzin aktyw nych religijnie 
reprezentowały ten sam typ religijności, ani nie zawsze dzieci z rodzin 
obojętnych były zaniedbane pod wTzględem religijnym . Częściej jednak 
zachodziły wyjątki od reguły wr rodzinach obojętnych niż aktyw nych 
religijnie **.

Dotychczasowe rezu lta ty  badań socjologicznych nad religijnością dzie
ci w środowiskach m iejskich w Polsce potwierdzają znane tezy o „kon-

«  B iu le tyn  Socjolog-: Relig ii  „C o llec tanea  T heolog ica” 45:1975 n r  4 s. 191-193.
B iu le tyn  Socjologii Religii .  „C o llec tanea  T heolog ica” 46:1976 n r  1 s. 208.

*» B iu le tyn  Socjologii Religii. „C ollectanea T heologica” 45:1975 n r  4 s. 155-196
88 B iu le tyn  Socjologii Religii.  „C ollec tanea  T heolog ica” 46:1976 nr 1 s. 203-211.
' B iu le tyn  Socjologii Religii .  „C o llec tanea  T heologica” 46:1976 nr 1 s. 211-214.



formizmie fam ilijnym  kościelności” („Fam ilienkonform ität der Kirchlich
keit” ) i „kościelności rodzinnej” '(„fam iliale K irchlichkeit”). Dzieci z re
guły wykazują wyższą religijność niż rodzice i to we wszystkich jej 
aspektach i wym iarach 4l. W tej fazie socjalizacji odtwarzają one klimat 
i styl życia religijnego w rodzinie w „nadm iarze”. Konformizm w za
kresie zachowań religijnych rodziców i dzieci świadczący o rodzinnej 
wewnątrzpokoleniowej ciągłości można wyjaśnić tylko w ten sposób, że 
w dokonywającym się skomplikowanym  i kompleksowym procesie so
cjalizacji dzieci internalizują wartości i norm y swoich rodziców.

Zastrzeżenia powstają dopiero przy rozpatryw aniu charakteru  i me
chanizmów socjalizacji religijnej. Jak  pisze K. Bełch, „po nauczeniu 
dziecka pacierza, z chwilą zapisania go na katechizację i posyłania na 
mszę św. niedzielną rodzice — w większości przypadków — ograniczają 
swoje wychowawcze zabiegi do kontroli i stosowania w razie potrzeby 
odpowiednich środków nacisku” 42. Jeżeli więc rodzice przerzucają na 
Kościół i jego reprezentantów  to wszystko, co dotyczy religii, a swoje 
zadania wychowawcze sprow adzają do posyłania dzieci na katechizację 
i do kościoła, nie widząc, w jakim  zakresie kształtowanie zachowań 
religijnych przez dawanie przykładu (modelowanie) i codzienne obcowa
nie z dziećmi ma znaczenie dla późniejszej postawy chrześcijańskiej, to 
szanse religijnej socjalizacji i przekazu chrześcijaństwa ulegają pewnej 
redukcji oraz utrudnieniu.

Z punktu  widzenia socjotechniki duszpasterskiej znaczenie rodzin}^ 
dla życia religijnego w obecnym skomplikowanym społeczeństwie po
winno wzrastać, a to szczególnie w związku z częściową u tra tą  wpływów 
religii w publicznych sektorach życia i szansą jej intensyfikacji w prze
strzeni życia pryw atnego43, a więc w rodzinie i w innych małych gru
pach. Jeżeli więc droga dzieci do wspólnoty kościelnej prowadzi przez ro
dziców, należy intensywną katechezą obejmować zarówno dzieci, jak i ro
dziców tych dzieci. Z punktu widzenia prawidłowego kształtow ania oso
bowości religijnej ważne jest właściwe współżycie i współdziałanie ro
dziny i instytucji kościelnych oraz odnowa katechezy domowej. Jest 
bowiem rzeczą wątpliwą, czy rodzice katoliccy m ają wystarczające kwa
lifikacje i poczucie odpowiedzialności za całościowe wypełnienie swoich 
zadań socjalizacyjno-wychowawczych.

Proces socjalizacji religijnej nie kończy się na etapie wstępnym, lecz

41 Por. W. P i w o w a r s k i .  Proces seku la ryzac j i  rodziny jako  in s ty tu c j i  spo- 
Uczno -rc i ig i jne j .  „Roczniki Nauk Społecznych” 4:1976 s. 113-119.

42 K.  B e ! c h. Po dżina ka to l icka  a p ra k ty k i  re l ig i jne  dzieci.  „Znak” 30:1978 
nr 7-8 s. 949.

45 B i e m er ,  M ü l l e r ,  Z e r f a s  s. Eingl iederung  s. 26.



wymaga ciągłej kontynuacji dla stabilizacji postaw religijnych i ochro
ny przed płynnością wiodących orientacji, zwłaszcza w okresie stopnio
wego usamodzielniania się młodego pokolenia

4. POSTAWY RELIGIJNE MŁODZIEŻY MIEJSKIEJ 
NA TLE POSTAW  RODZICÓW

Badania nad postawami religijnym i dzieci i młodzieży m ają wartość 
dla badacza religijności społeczeństwa dorosłych, ponieważ właśnie spo
łeczeństwo dorosłych dostarcza młodemu pokoleniu tych wartości, k tó
re ono później wyznaje. Przekazane i odziedziczone treści religijne, przy
jęte uprzednio w dzieciństwie, jeżeli zostaną zaakceptowane jako własne, 
stanowią swoisty rodzaj psychologicznego kompasu w życiu młodzieży 44.

Z drugiej strony proces socjalizacji religijnej zbiega się w okresie 
młodości ze zjawiskiem w ew nętrznych konfliktów w rodzinie pomiędzy 
rodzicami i dziećmi, ze zjawiskiem  ugruntow ania świadomości siebie, 
poczucia odpowiedzialności i autoafirm ącji, narastającym  poczuciem nie
zależności i chęci wyjścia poza wszelkie uwarunkowania doświadczane 
przez jednostkę w rodzinie, z rozwojem i personalizacją przeżyć reli
gijnych, z coraz szerszym i głębszym oddziaływaniem instytucji poza
rodzinnych, z krytycznym  i twórczym  przem yśleniem  uprzednio w yu
czonych i przyjętych zasad postępowania, z odchodzeniem od norm  rest
ryktyw nych do wartości w ybieranych w sposób wolny. Jednostki będą
ce w fazie dorastania pozostają pod w pływem  subkultury  młodzieżowej, 
nieco odmiennej od ku ltu ry  społeczeństwa dorosłych, uzyskują nowe 
możliwości identyfikacji indyw idualnych i społecznych. W wysoko zróż
nicowanych i pluralistycznych społeczeństwach jednostki stoją wobec 
konieczności koordynacji i integracji częściowo lub całkowicie sprzecz
nych z sobą ról społecznych, a tym  samym  wobec możliwości podejm o
wania osobowych decyzji i autonom icznych wyborów wobec różnorod
nych i konkurencyjnych oczekiwanych ról zachowań

Młody człowiek wychowany w atm osferze religijnej, m igrujący do 
środowiska biernego lub wrogiego wobec religii, może cofnąć się po ja 
kimś czasie w swoim rozwoju religijnym . Z tego względu nabierają 
szczególnego znaczenia podm ioty socjałizacyjne, z którym i jednostka 
kontaktuje się po wyjściu z fazy dzieciństwa, w procesie emocjonalnego 
i intelektualnego usamodzielniania się, w fazie powstawania wątpliwości, 
wewnętrznych konfliktów, rozczarowań i konfrontacji z różnymi poglą-

44 Z. U c h n a s t. Psychologiczne aspekty m o ty w a c j i  religijnego zachowania.  
„Częstochowskie Studia T eologiczne” 5:1977 s. 318-319.

45 D i e n e 11, jw . s. 79.



ciami. Rodzina jest uzupełniana w procesie oddziaływania na swoich 
członków przez różnorodne instytucje nie zawsze sprzyjające postawom 
religijnym , niekiedy im przeciw staw ne48. Fałszem byłoby kołowanie 
wpływów rodzinnych od innych środowisk wpływających na jednostkę. 
W dziedzinie kształtow ania się postaw światopoglądowych okres a dole- 
scencji jest jednym  z bardziej przełomowych i decydujących etapów 
oraz ma duże znaczenie dla przyszłych decyzji i w yborów 47. W okresie 
młodzieńczym trw a  tzw. socjalizacja w tórna (sekundarna), w trakcie któ
rej już uprzednio socjalizowana osoba wprowadzana jest w następne eta
py życia społecznego 4S.

Na zagadnienie ciągłości i zmienności postaw religijnych w społeczeń
stwie rzucają cenne światło badania nad dynamiką zmian w światopo
glądzie młodzieży w stosunku do światopoglądu rodziców. Ogólna ten 
dencja, jaka wyłania się ze stosunkowo licznych badań socjologicznych, 
wskazuje na pewne zróżnicowanie w strukturze postaw rodziców i mło
dzieży w kierunku nieznacznego zmniejszenia się zakresu postaw reli
gijnych i zwiększania się postaw niezdecydowanych, indyferentnych 
i ateistycznych u młodzieży. W rodzinach m iejskich nie osiąga się grupo
wego konsensu w zakresie religijno-kościelnych wartości. Nie trzeba do
dawać, że częściowa rozbieżność postaw oraz zachowań rodziców i mło
dzieży nie dotyczy tylko sfery religijnej. Zachwianie lub brak ciągłości 
socjalizacyjnej („D iskontinuität der Sozialisation”) zaznacza się również 
w zakresie problem ów m oralnych, wychowawczych, małżeńsko-rodzin- 
nych, politycznych, zawodowych, rozrywki i innych. Starsi będący w in
nej fazie życiowej widzą spraw y zawodowe, społeczne, rodzinne i reli
gijne jakby  z innej pozycji. Różnice pokoleniowe zależą od bardzo wielu 
czynników 48. Poniżej zreferujem y na przykładzie wybranych badań so-

46 I. L u k a t i s ,  G.  W u r z b a c h e r .  Re l ig iös-k irch l iche Sozialisation in  K in d 
he it  und  Jugenda lter .  W:E. A m e l u n g  (Hg.). S tru k tu rw a n d e l der F römmigkeit .  
Situa t ionen  der K irche .  Eine Bestandsaufnahme.  Stuttgart 1972 s. 219.

47 Studenci rzeszow scy badani w  1977 r., oceniając w  sposób retrospektywny  
rozwój sw ojego św iatopoglądu, w  12,1% potw ierdzili, że dokonyw ał się on w  okre
sie dzieciństw a, w  54,6% — w  okresie w czesnej m łodości (15-19 lat) i w  33,3% — 
na studiach. O ile w  okresie nauki w  szkole średniej decydujące znaczenie w  roz
w oju św iatopoglądu m iała rodzina, w ychow aw cy w  szkole (nauczyciele) i Kościół, 
o ty le w  czasie stud iów  w iodąca rola przypadała w łasnym  przemyśleniom , kon
taktom  z pracow nikam i nauki i z lekturą. Rodzina i K ościół odgrywały n iew iel
ką rolę w  porów naniu z okresem  szkoły średniej. W jeszcze m niejszym  stopniu 
na kształtow anie się postaw  św iatopoglądow ych w p ływ ały  organizacje m łodzieżo
we. S. M a r c z u k ,  D.  M a r k o w s k i .  Młodzież studencka małego ośrodka aka
demickiego.  „Kultura i Społeczeństw o” 23:1979 nr 4 s. 273-274.

48 B e r g e r ,  L u c k m a n n ,  jw . s. 140-141.
49 W. J a  i d e . Sind die G rundeinste llungen zwischen Jüngeren und Ä lteren



cjologieznych charakter i rozm iary zbieżności i rozbieżności postaw  r e 
ligijnych młodzieży i jej rodziców.

Badania nad systemem wartości młodzieży z klas m aturalnych  te c h 
nikum zawodowego i rodziców tej młodzieży nie Ujawniły zbyt silnego 
zróżnicowania postaw religijnych obydwu rozpatryw anych generacji 
(1973 r.). Wśród młodzieży 22% przypadało na wierzących i p rak tyku ją
cych regularnie, 36% — na wierzących i praktykujących niesystem atycz
nie, 14% — na wierzących, ale niepraktykujących, 5%  — na niew ierzą
cych, ale praktykujących i 16% — na niewierzących i n iep rak tyku ją
cych (7% — to niezdecydowani). Analogiczne dane odnoszące się do 
pokolenia rodziców wyrażały się następująco: 37,3%, 28,4%, 17,9%, 1%, 
15,4%. Pewna część młodzieży skłaniała się ku postawom niezdecydo
wanym wobec religii, natom iast zakres deklarowanej niew iary w obyd
wu pokoleniach był dość zbliżony. Widoczne zróżnicowania wprowadzało 
dopiero uwzględnienie czynnika płci jako zmiennej niezależnej, nato
miast postawy uczniów i ich ojców, oraz m atek i ich córek były zaska
kująco zbieżne.

W konfrontacji z innymi typam i wartości (konsumpcyjne, etyczne, 
estetyczne, zabawowo-rozrywkowe, afiliacji, uznania, pracy i wiedzy) 
wartości religijne znalazły się dopiero na siódmym miejscu zarówno w 
pokoleniu rodziców, jak i dziecii0.

Znaczny stopień zbieżności postaw wobec religii odnotowano wśród 
młodzieży uczęszczającej do klas czwartych w Kielcach i W arszawie oraz 
jej rodziców (1973 r .)M. Porównanie postaw religijnych i ateistycznych 
opierało się nie na ocenach form ułowanych przez młodzież, ale na osob
nych deklaracjach uczniów i uczennic oraz ich rodziców. W Kielcach 
61% uczniów określiło siebie jako wierzących (71% rodziców), w W ar
szawie — 48%  (63% rodziców). Niezdecydowani stanowili w Kielcach 
i Warszawie po 19% (10% rodziców), natom iast postawy ateistyczne za
deklarowało w Kielcach 20% młodzieży (18% rodziców), w W arszawie 
zaś 31% młodzieży (25% rodziców). Odsetek osób niewierzących w obyd
wu badanych generacjach był dość zbieżny, co świadczyłoby o swoistym

verschieden? W: M. G r a f f ,  H.  T i e f e n b a c h e r  (Hg.). K irc h e  — Lebensraum  
f ü r  Jugendliche? Beiträge zum Spannungsfeld Jugend  — Relig ion  — K irche .  
M ainz 1980 s. 27-33; Por. B. L. N e u  g a r  t  e n, N. D a t a n. Lebensablauf und  
Famil ienzyk lus  — G rundbegr if fe  und neue Forschungen.  W: L. R o s e n m a y r  
(Hg.). Die menschlichen Lebensalter. K o n t in u i tä t  und  Krisen.  M ünchen  1978 s. 165- 
-188.

E0 S. J a ł o w i e c k i .  S truk tu ra  systemu u-artości. S tud ium  zróżn icowań m ię -  
dzygeneracyjnych. W arszaw a—W rocław  1978 s. 55-110.

51 T. S z a w  i e 1. Podstawy wobec re l ig i i  i  ich kore la ty.  W : Ciągłość i  zmiana  
t radyc j i  ku l tu row e j.  Fod red. S. N ow aka. W arszaw a 1976 s. 439-469.



procesie społecznego „dziedziczenia'’ niewiary Chociaż w przypadku, mło
dzieży m am y do czynienia z bardziej posuniętym zachwianiem porządku 
w iary i p rak tyk  niż u rodziców, to jednak „wartości związane z religią 
stanow ią bardzo silny elem ent kulturow y specyficznie rodzinnej oraz że 
w związku z tym  poglądy młodzieży na spraw y związane z religią są 
w Polsce niem al całkowicie determ inowane przez rodzinę. W tej dziedzi
nie rodzina jest podstawową jednostką zapewniającą kontynuację mię
dzypokoleniową” 5!.

Powolne zmiany zaznaczają się w treściach przekazywanych w ra 
m ach socjalizacji rodzinnej. Dla młodzieży liceów i techników warszaw
skich z la t 1973-1974 rzeczą najw ażniejszą w religii był głoszony przez 
nią postulat miłości bliźniego, a więc wartości allocentryczne (52,7% ba
danych), mniej ważną — proponowany przez religię model życia m oral
nego, a więc wartości perfekcjonistyczne (41,7%) i znacznie mniej waż
ną — umożliwienie przez religię kontaktu  z Bogiem, a więc wartości 
sensu stricto  religijne (16,4%). Przew aga osób oceniających religię po
przez pryzm at wartości allocentrycznych wskazuje na dokonujący się 
proces przewartościowania religii w mentalności młodzieży miejskiej-. 
„Pokolenia poprzednie — jak  piszą autorzy tych badań — eksponowa
ły w religii to, co łączyło się w niej z wartościami typu  perfekcjonis
tycznego, natom iast młodzież współczesna postrzega w religii przede 
wszystkim  postulaty głoszące obowiązek miłości bliźniego [...] Można więc 
założyć — może ryzykow ną — hipotezę, że religią jest „usprawiedliwio
na” w  oczach młodzieży przez głoszenie postulatów o charakterze allo- 
centrycznym . Jest to więc bardzo świeckie traktow anie religii, a przez 
to bliskie również młodzieży niew ierzącej” “ . Ów proces „uetycznienia” 
przekazu religijnego byłby odejściem od wzorów katolicyzm u trady
cyjnego, w  którym  nacisk spoczywał bardziej na obrzędowości i rytuale 
niż na odczuwaniu i doświadczeniu religijnym  czy aktyw nym  prak ty
kowaniu miłości bliźniego.

In teresu jące badania nad ciągłością i zmianą tradycji religijnej prze
prowadził K. Ryczan w Rzeszowie wśród młodzieży klas m aturalnych 
i ich rodziców (1976 r . ) M. Podobieństwo w sprawach religijnych u mło
dzieży i starszych, według przeprowadzonych badań, dostrzegało 17,5% 
młodzieży, 39,2% ojców i 47,6% matek, zaś różnice nieistotne odpowied
nio: 75,5®/o, 45,9% i 40%. Atm osfera wychowawcza w większości rodzin

62 Tam że s. 446.
53 M. B a r a n i e c k a - W i t k o w s k a .  W artości allocentryczne.  W: M łodzież  a 

wartości.  Pod red. H. Sw idy. W arszawa 1979 s. 185.
54 K. R y c z a n .  Ciągłość i zm ia n a  trad yc j i  religijnej.  „Collectanea Theologica” 

49:1979 nr 3 s. 163-166; t e n ż e .  T ra dyc ja  religijna w  środow isku  m ie js k im .  „Chrze
ścijanin w  św iecie” 13:1931 nr 1 s. 96-119.



była pozytywna. Dostrzegano jednak ewolucję atm osfery religijnej od 
bardzo pobożnej do dość pobożnej i mało pobożnej. Na przykład 99% 
badanych m atek określiło dom swoich rodziców jako bardzo pobożny lub 
dość pobożny, natom iast w łasny dom rodzinny oceniało 14,3% badanych 
jako mało pobożny lub obojętny religijnie. Szczególnie cenna jest kom p
leksowa typologia stosunku do tradycji religijnej. Typ akomodujący, 
obejm ujący 15,8% badanej młodzieży, 43,2% — ojców i 46,7% — m a
tek, odnosił się do tych badanych, którzy akceptowali tradycję  relig ij
ną w trzech analizowanych aspektach: ideologicznym (wierzenia), beha
wioralnym (normy i w7zory zachowań) i symbolicznym (ryty  i symbole). 
Dominującym w badanych zbiorowościach okazał się typ  selektywnego 
ustosunkowania się do praw d wiary, norm  m oralnych i rytów  sakra
m entalnych (zasięg procentowy odpowiednio: 84,2%, 56,8% i 53,3%). 
Charakterystycznym  zjawiskiem był zupełny brak w obydwu pokole
niach typu całkowicie kwestionującego, wskazującego na pełne odejście 
od wszystkich elementów7 tradycji religijnej.

Różnice międzypokoleniowe — jakkolw iek w yraźne — dotyczyły 
upowszechniania się postaw selektywmych w^obec tradycji religijnej. 
„Spójność postaw generacji młodszej — jak  zaznacza K. Ryczan — jest 
wprost proporcjonalna do spójności postaw generacji starszej, z tą róż
nicą, że u młodzieży proces zmian jest bardziej zaawansowany, co uwi
dacznia się w większej niekonsekwencji” 55. Postaw y selektyw ne wobec 
tradycji religijnej upowszechniały się silniej w rodzinach stosujących 
łagodniejsze wychowanie dzieci, postawy akomodujące zaś w rodzinach
0 wychowaniu surowszym. Postawy religijne młodzieży bardziej zbliżały 
się do poglądów ojców aniżeli matek.

Przeprowadzone przez J. Laskowskiego w W arszawie badania wśród 
130 par narzeczonych pozwoliły ustalić pewme zależności między reli
gijnością badanych a religijnością ich rodziców (1974 r.). Stwierdzono 
silny związek między religijnością m atki i religijnością córki, między 
religijnością m atki i religijnością syna, między religijnością ojca i reli
gijnością syna oraz brak istotnego zwńązku między religijnością ojca
1 religijnością córki. Wśród wierzących córek 78,6% miało system atycz
nie praktykujące m atki i 78,1% — praktykujących ojców, natom iast 
wśród wierzących synów 72,5% miałG praktykujące m atki i 86,7% — 
praktykujących ojców7. „Zwńązek między religijnością syna a religijnoś
cią ojca jest silniejszy niż zwńązek między religijnością syna a relig ij
nością matki. Oddziaływanie zarówno ojca, jak i m atki na religijność sy
na jest większe niż na religijność córki. W religijności córki siła oddzia
ływania religijności m atki jest większa niż religijności ojca, ale oddzia

55 R y 2 z a n. T ra dyc ja  religijna  s. 101.



ływanie nie jest tak  duże jak  w przypadku religijności syna” 5S. Z tą 
opinią nie harm onizuje w pełni hipoteza o „m atrylinearnym  sposobie 
dziedziczenia religijności” 57.

Związek między religijnością młodzieży a stopniem zaangażowania 
religijnego rodziców badał F. Adamski na przykładzie młodzieży katechi- 
zowanej, pochodzącej z różnych środowisk społecznych58. W przekona
niu młodzieży najw iększy pozytywny wpływ na umacnianie jej wiary 
w yw ierało duchowieństwo i katecheci. Tylko dla połowy respondentów 
rodzina stanowiła zasadnicze środowisko kształtujące podstawy życia 
religijnego w tym okresie rozwoju młodego pokolenia. Może to być syg
nałem  wskazującym  na zjawisko osłabienia funkcji religijnej rodziny 
w porównaniu z okresem dzieciństwa. Pozytyw ny wpływ otoczenia do- 
mowo-rodzinnego zaznaczał się bardziej w środowiskach wiejskich, po
tem  małomiasteczkowych i w końcu w środowiskach wielkomiejskich. 
W ystąpiła dodatnia korelacja między regularnością uczestnictwa we 
mszy św. niedzielnej młodzieży oraz jej rodziców. Młodzież zaniedbu
jąca prak tyki niedzielne naśladowała swoich rodziców. W skali globalnej 
młodzież katechizowana spełniała gorliwiej praktyki niedzielne niż ro
dzice, zwłaszcza zaś ojcowie. Dodatnia korelacja zachodziła również mię
dzy faktem  oraz częstotliwością m odlitw y młodzieży i jej rodziców. 
„Spadkowi częstotliwości i osłabieniu regularności m odlitwy rodziców 
odpowiada identyczne zachowanie dzieci” 59.

W grupie młodzieży uczęszczającej na lekcje religii lub konwersato
ria duszpasterstw a akademickiego w W arszawie 78% zadeklarowało się 
jako regularnie praktykujący, 14% — nieregularnie i 8%  — jako ra
czej n iepraktykujący. Praktyki religijne rodziców według opinii ankie-

56 J. L a s k o w s k i .  Relig i jność w  ś rodow isku uprzem ysłow ionym .  „Collectanea 
T heologica” 49:1979 nr 4 s. 43.

57 Tam że s. 45. Jakość stosunków  pom iędzy rodzicam i w pływ a na proces so
cjalizacji w  rodzinie. Na przykład szczęście w  m ałżeństw ie oddziaływmje na po
staw y religijne dzieci. Czynnik ten  w yw iera w yraźny w pływ  na religijną posta
wę syna i m ało dostrzegalny w p ływ  na pobożność córki. W. i N. McC r e a d y .  
Die Sozialisation und das Fortbestehen der Religion.  „Concilium” 9:1973 nr 1 
s. 30-31.

*8 F. A d a m s k i .  Małżeństwo i  rodzina. A n a l iz y  socjologiczne. Lublin 1980 
s. 13G-155.

58 T am że s. 146. W badanej przez A. Kłoskow^ską grupie m łodzieży 70% uznało 
w pływ  rodziny za silny i trw ały w  zakresie w pajanych przez rodzinę zasad ży
ciow ych, a 24% badanych negow ało wTszelki w pływ’. Stanow iska pośrednie były  
niezw ykle rzadkie. Jednakże zdecydow ana w iększość tej m łodzieży odrzucała za
sady m oralności seksualnej uznaw ane przez rodziców. A. K ! o s k o w s k a. Ro
dzina ja k o  czynn ik  t ransm is j i  i twórczości k u l tu ra ln e j .  „Kwartalnik Pedagogicz
ny” 16:1971 nr 4 s. 88.



towanyeh przedstaw iały się znacznie gorzej. Zaledwie w 51% przypad
ków praktykow ali oboje z rodziców, w dalszych 23%  — jedno, a w 
26% — żadne z rodziców. Badania J. Slomińskiej wskazują na fakt, 
że w pewnych kręgach młodzieży silniej zainteresowanej praktykam i 
religijnym i następuje nawet wzrost zaangażowań religijnych w porów
naniu z pokoleniem rodziców 60.

Młodzi robotnicy w wieku 13-30 lat z trzech zakładów przem ysło
wych (Fabryka Naczyń Emaliowanych w Olkuszu, Zakłady Chemiczne 
w Oświęcimiu i Huta im. Lenina), przebadani w latach 1974-1975, nie 
odbiegali istotnie w swoich postawach religijnych od rodziców. C harak
teryzowali się jedynie większą tendencją do przejaw iania postaw zw ąt
pienia wobec religii. Grupa „wierzących i nie w ątpiących” obejmowała 
57,2% młodych robotników i 66% ich rodziców, „wierzących, ale w ątpią
cych” odpowiednio — 29,6% i 12,3%, „niewierzących, ale w ątpiących” — 
7,9% i 2,5%, niewierzących i nie w ątpiących” — 4,9%  i 2,9% (12,2% 
młodych robotników nie umiało określić poglądów religijnych swoich 
rodziców). Tendencja przemian w zakresie autoidentyfikacji religijnej 
w pokoleniu młodych robotników i ich rodziców wyrażała się w powięk
szaniu się nieufności i zwątpienia wobec religii u młodych robotników. 
Jednak globalne wskaźniki postaw wierzeniowych (wierzący bez zastrze
żeń i z zastrzeżeniami) były naw et u młodych robotników w7yższe niż 
u ich rodziców 6I.

W grupie robotników, będących w wieku 18-34 lat, zatrudnionych 
w hucie M ałapanew w Ozimku na Śląsku Opolskim, 44,8% przypadało 
na wierzących i praktykujących regularnie, 43,8% — na wierzących, ale 
praktykujących nieregularnie i 11,1% — na obojętnych i ateistów. Wśród 
ojców badanych robotników trzy  wyróżnione kategorie ustosunkow ań do 
religii obejmowały odpowiednio: 56,6%, 24,8% i 14,2%, zaś wTśród m a
tek: 79,2%, 14,2% i 3,5%. W skali międzypokoleniowej uwidoczniły się 
nieznaczne zróżnicowania postaw religijnych, głównie jednak  w stosun
ku do m atek oraz w sferze praktyk religijnych (badania z 1974 r . ) os.

60 Podaję za A. Św ięcickim . (Z badań nad stanem polskiego etosu. R e fe rat w y 
głoszony na Kongresie M ora l is tów  w  K ra k o w ie  dnia 17 września 1974 r.). W: 
Teologia mora lna w  obliczu aktualnego stanu etosu polskiego. A k ta  Kongresu  
Teologów M ora l is tów  Polskich odbytego w  K ra k o w ie  17-19 I X  1974. Pod red. S. Olej-; 
nika. K raków 1977 s. 29. W edług H. Jsniga m łodzież uczęszczająca do kościoła  
i odznaczająca się silnym  zaangażow aniem  religijnym  ma bardzo często re lig ij
nych rodziców. H. J a n i g, Z u r  S i tua t ion  der Jugend in Österreich.  „R eport-Fors
chung und Inform ation’' 1930 nr 23 s. 15.

el J. J e r s c h i n a .  Młodzież i  procesy la icyzac j i  świadomości społecznej. War
szaw a—Kraków 1978 s. 29.



Sytuacja rodzinna jest jednym  z ważniejszych czynników określają
cych postaw y i dążenia religijne młodzieży. Problem religijności mło
dzieży m iejskiej nie da się zasadnie rozpatryw ać bez poruszenia „pro
blemu rodziców”, ich życia religijnego, atm osfery religijnej w domu itp. 
Porów nanie postaw religijnych młodzieży m iejskiej z analogicznymi po
staw am i ich rodziców wykazało, że religijność obydwu grup nie jest ta 
ka sama. Na skutek ścierania się światopoglądu religijnego, który był 
zaszczepiony dzieciom w rodzinie od najmłodszych lat, ze światopoglą
dem niereligijnym  kształtow anym  przez szkolę i inne pozarodzinne k rę
gi oddziaływań czynników wychowawczych, dochodzi do napięć i kon
fliktów. Deklarowane postawy wobec religii u młodzieży wykazują znacz
ne podobieństwo do postaw ojców i pewną odmienność w stosunku do 
postaw m atek (różnica od kilku do kilkunastu punktów procentowych). 
W edług jednych badań zaznacza się dość daleko idące ujednolicenie mię
dzypokoleniowe religijności, według drugich — różnice są bardziej do
strzegalne. Zawsze jednak podkreśla się, że rodzina wywiera silny wpływ 
na postaw y światopoglądowe młodzieży. Mimo istniejących różnic za
kres „konw ergencji” postaw wierzeniowych j e s t  znaczny, zwłaszcza w 
odniesieniu do młodzieży pracującej. Postawy wobec religii młodzieży 
uczącej się nie są w stadium  końcowym, lecz znajdują się w fazie „krys
talizowania się”.

Z przytoczonych rezultatów  badań socjologicznych wynika, że reli
gijność młodzieży rozpatryw ana w aspekcie autoidentyfikacji nie dorów
nuje religijności rodziców, chociaż różnice są mniejsze niż można by 
spodziewać się. Osłabienie religijnych orientacji wyniesionych z domu 
rodzinnego dokonuje się w okresie szkoły średniej, szczególnie u mło
dzieży będącej w wieku 17-19 lat. W drugiej fazie socjalizacji w rodzi
nie zaznaczają się pewne „ubytk i” ze zbiorowości wierzących. Wskazuje 
to na siłę oddziaływania pozarodzinnych podmiotów socjalizacji czy 
„kontrsoejalizaeji” religijnej. Niepełna „reprodukcja” religijności rodzi
ców w postawach młodzieży wskazuje na potrzebę ustawicznej socjaliza
cji religijnej w rodzinie

5. PO STA W Y  R E L IG IJN E  D O R O SŁEJ LUDNOŚCI M IE JSK IE J 
NA TLE PO STA W  RODZICÓW

Problem  ciągłości i zmiany postaw religijnych w rodzinie miejskiej 
można rozpatryw ać w świetle porównań postaw ludzi dorosłych z posta-

02 Z. K a w e c k i .  Światopog ląd młodzieży robotniczej (na przykładzie badań 
w  hucie „M a lapaneu '” ). „Studia R eligioznaw cze” 1679 nr 15 s 114.



wami ich rodziców i pytać, czy w tym  układzie utrzym ała się zgodność 
(spójność) poglądów wobec religii? W jakim  stopniu postaw y religijne 
ludzi dorosłych są uzależnione od postaw religijnych rodziców7? Poniżej 
zreferujem y szereg badań socjologicznych om awiających bezpośrednio 
lub pośrednio zagadnienie konsensu religijnego w rodzinie m iejskiej.

Ogólnopolskie badania socjologiczne, przeprowadzone przez in sty tu t 
Filozofii i Socjologii PAN w 1977 r. w7śród ludności dorosłej będącej 
w wieku 25—65 lat, wykazały, że 17,9% ankietowanych zaliczyło siebie 
do głęboko wierzących, 68,4% — do wierzących, 5,8%' — do niezdecydo
wanych i 6,5% — do niewierzących (1,4% — brak odpowiedzi). Posta
wy wobec religii ojców — według opinii respondentów — kształtow ały 
się odpowiednio: 26,8%, 63%, 3,3% i 3,3% (3,6%), zaś m atek: 34,7%, 
60,9%, 1,6% i 0,9% (1,9%) °3. Z tych danych wynika obraz dość jedno
litych postaw wobec religii w dwóch pokoleniach Polaków. Postaw y pro- 
wderzeniowe i proateistyczne są reprezentowane w podobnych propor
cjach w generacji respondentów i ich rodziców. Bardziej znaczące róż
nice ujaw niają się jedynie przy porównaniu kategorii intensywności w ia
ry (głęboko wierzący — wierzący), na niekorzyść pokolenia badanego. 
Nasuwa się pytanie, czy studia monograficzne sięgające do układów lo
kalnych, pozwalające na „widzenie” jakby z bliska odkryw anych związ
ków między określonymi rodzajam i zjawisk, potwierdzą obraz konsen
su w iary społeczeństwa polskiego uzyskany z reprezentatyw nych, idą
cych „wszerz” , przekrojowych badań socjologicznych.

Badana w latach 1967-1938 rodzina nowohucka — praw ie w dwmch 
trzecich pochodzenia wiejskiego — wykazywała różnice w zakresie zaan
gażowania religijnego w porówmaniu z rodziną pochodzenia. Co druga 
badana rodzina uważała, iż stopień jej zaangażowania religijnego był 
rówmy zaangażowaniu religijnem u jej rodziców (50,6%), co czw arta pod
kreślała — pomimo przyznawania się do w iary — swoją m niejszą gor
liwość i bardziej krytyczny niż u jej rodziców stosunek do spraw  wia
ry (25,7%). Niewiele, bo tylko 5,6% badanych, zarejestrow ało u siebie 
totalną zmianę od w iary rodziców do niew iary własnej i 0,2% — drogą 
odwrotną, od niew iary rodziców do wdary wdasnej. W reszcie 0,9°.o 
badanych kontynuowało niew iarę swoich rodziców (16% — brak odpo
wiedzi). Opinie mówiące o pom niejszeniu się w iary pojawiły się szczegól
nie wśród respondentek z wyższym wykształceniem, nierzadko legitym u
jących się wiejskim pochodzeniem. W porówmaniu z prak tykam i reli
gijnym i rodziców osłabły wyraźnie zachow7ania religijno-kultow7e. P ra 

65 K. D a r c z e w s k a .  Relig ion et ja m i l le  polonaise contemporaine.  W: Reli-  
giousness in  the poltsh society Uje (chosen problems). Pod red. W 7. Z daniew icza  
W ar.-zawa 1981 s. 157.



wie połowa badanych nie dorównywała pod tym  względem swoim ro
dzicom, cłiociaż zmiany, jakie tu zaszły, dotyczyły w zasadzie nieregu- 
larności uczestnictwa we mszy św. niedzielnej (około 80% badanych 
spełniało regularnie lub nieregularnie obowiązek niedzielny). Większość 
rodzin w Nowej Hucie (4 na 5) wychowywała religijnie swoje dzieci, 
ale faktycznie zaledwie w co drugiej rodzinie dzieci otrzym ywały sta
ranne wychowanie religijne i uczęszczały regularnie na katechizacjo. 
Jest rzeczą wątpliwą, czy w rodzinach, w których wychowanie religij
ne odbywa się raczej z m otywów tradycji i bez szczególnego zaintereso
wania ze strony rodziców, przygotuje się przyszłych rodziców zdolnych 
do przekazywania wartości i wzorów religijnych przyszłym pokoleniom M.

W yraźna zbieżność struk tu ry  światopoglądowej dorosłych mieszkań
ców Nowej H uty i rodzin ich pochodzenia potwierdziła się w późniejszych 
o kilka lat badaniach w tym  samym mieście (1971 r . ) 6t. Z porównania 
zaangażowania światopoglądowego ojca i m atki z własną sytuacją res
pondenta w tym  zakresie wynikało, że dzisiejsi m ieszkańcy Nowej Hu
ty  różnią się nieznacznie od swoich rodziców pod względem struktury  
światopoglądowej. Postaw y wierzeniowe (głęboko wierzący i wierzący) 
reprezentow ało 77,5% mężczyzn i 90,3% kobiet w pokoleniu nowohu- 
cian oraz 85,3% mężczyzn i 93,9% kobiet w pokoleniu ich rodziców. 
Światopogląd religijny obydwu grup pokoleniowych kształtow ał sie dość 
jednolicie, a istniejące różnice bardziej zaznaczały się w kategoriach 
głęboko wierzących niż obojętnych religijnie czy niewierzących. Nie
znaczne osłabienie stopnia związania badanych z religią i Kościołem 
w porównaniu z ich rodzinami pochodzenia nie podważa, zdaniem Adam
skiego, zasadniczej tendencji, według której „tradycje religijne rodziny 
pochodzenia, znajdują swe wyraźne przedłużenie w obecnych postawach 
religijnych mieszkańców Nowej Huty. Ich oddziaływanie zachowawcze 
w dokonującym  się tu  stopniowo procesie przeobrażeń światopoglądo
wych jest zapewne równie silne jak  laicyzujący wpływ nowego środo
wiska m iejskiego w raz z jego urządzeniam i cywilizacyjnym i” 66.

Z innych badań zrealizowanych na terenie Nowej H uty wśród wy
chodźców ze wsi nowotarskich wynikało, że 75,5% respondentów opowie
działo się za nauczaniem  religii (według trzeciej części badanych szkoła 
powinna być miejscem, gdzie prowadzi się naukę religii), 17% było nie
zdecydowanych i tylko 7,5% wypowiedziało się przeciw nauczaniu dzie
ci religii. Pozytywne stanowisko większości mieszkańców Nowej Huty

04 A d a m s k i .  R odzina  s. 86-167.
65 T e n ż e .  P rzem iany  re l ig i jność i w  w a runkach  u rban izac j i .  Postawy świato

poglądowe ludności nowego miasta. „Ateneum  K apłańsk ie” 67:1975 t. 84-85 nr 1 
s. 145-150.



wobec nauki religii dzieci — jak zaznacza H. K ubiak — wynika przede 
wszystkim „z ich trudności wychowawczych, bezradności rodziców wo
bec szeregu problemów m oralnych, z tradycji i wreszcie z przekonania, 
że jeżeli nawet religia nie wyw iera pozytyw nych skutków  wychowaw
czych, to w każdym razie nie pociąga za sobą skutków  negatyw nych” ” . 
Motywy czysto religijne, jak poznanie Boga, rozw ijanie w iary u dziecka 
itp. występowały raczej drugoplanowo 68.

Stosunkowo znaczną trwałość tradycji rodzinno-religijnych obserwo
wał E. Ciupak wśród rodzin pochodzenia wiejskiego na terenie parafii 
św. Augustyna w W arszawie (lata 1964-1965). Większość spośród 90 ro
dzin warszawskich charakteryzow ała się jednak częściową identyfikacją 
z katolicyzmem (65,6%). Rodziny pochodzenia wiejskiego wykazywały 
znacznie silniejsze powiązania z parafią i życiem religijnym  niż pozosta
łe rodziny. Zdaniem Ciupaka styl życia wielkom iejskiego oddziaływuje 
w zasadzie dezorganizująco na religijność mieszkańców, w przypadku 
rodzin pochodzenia wiejskiego jego w pływ kanalizuje się w rodzinie, k tó
ra wykazuje znaczną odporność na destrukcyjne bodźce i sytuacje życia 
wielkomiejskiego. Podtrzym ywanie regularnych kontaktów  z rodzinnym 
środowiskiem wiejskim sprzyjało u trzym yw aniu się więzi rodzinnej bę
dącej częścią odziedziczonej ku ltury . Spośród ogółu badanych rodzin 
warszawskich 47,7%' uznało szkołę za najw ażniejszą insty tucję w w y
chowaniu własnych dzieci, 12,2% — Kościół i 33,3% — szkołę i Ko
ściół M.

Charakter rodzinny praktyk religijnych potwierdzono w badaniach 
płockich (1969 r.). Osoby regularnie uczęszczające na mszę św. niedziel
ną rekrutow ały się głównie z rodzin, w których wszyscy byli regularnie 
praktykującym i. Katolicy uczęszczający tylko kilka razy w roku do ko
ścioła wywodzili się z rodzin o niejednolitym  poziomie uczestnictwa kul
towego, natom iast w rodzinach, z których pochodzili katolicy nieprakty- 
kujący. regularna praktyka była faktem  zupełnie sporadycznym  (3,6%). 
Fakt zgrupowania się katolików system atycznie praktykujących w ro
dzinach respektujących obowiązek niedzielny świadczy o wpływie śro
dowiska rodzinnego na intensyfikację prak tyk  religijnych. Rodzina oka
zała się grupą modelującą zachowania religijno-kultow e swoich człon
ków ;0.

,;7 H. K u b i a k. Relig ijność a środowisko społeczne. S tud ium  zm ian re l ig i j 
ności pod w p ływ em  ruchów  m ig racy jn ych  ze ws i do miasta. W ro c ła w —W a rsz a w a — 
—K rak ó w —G dańsk 1972 r, 95.

08 Tamże s. 92-100.
E. C i u p a k ,  Religijność warszaw iaków.  „C złow iek i Św iatopcgia .d" 1968

n r 2 s. 33-53.
70 J. M a r i a ń s k i .  Msza niedzielna. „Z n ak ” 25:1973 n r  4-5 s. 551.
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Zagadnieniem  spójności współczesnej rodziny miejskiej w zakresie 
przyjm ow ania orientacji światopoglądowej, a tym samym pytaniem, w 
jakiej m ierze rodzina m iejska pełni funkcję przekaźnika orientacji świa
topoglądowej religijnej lub ateistycznej, zajął się L. Dyczewski. Bada
niam i objęto rodzinę trzypokoleniową w Puławach (1971 r.). Prawie 90% 
badanych zadeklarowało wiarę. Im  młodsze było pokolenie, tym wyższy 
był odsetek niewierzących, wątpliw ych i obojętnych religijnie oraz niż
szy byi odsetek deklarujących się jako głęboko wierzący. Dość daleko 
idąca zbieżność orientacji światopoglądowych w przekroju globalnym 
różnicowała się na bardziej konkretnej płaszczyźnie. Rodzina puławska 
przekazywała w dalszym ciągu religijną orientację światopoglądową, ale 
funkcję tę w sposób bardziej skuteczny i kom petentny spełniło pokole
nie najstarsze wobec pokolenia średniego niż pokolenie średnie wobec 
najmłodszego.

W 41,1% ogółu rodzin w ystąpiła jedność religijnych orientacji świa
topoglądowych w trzech pokoleniach (bardzo silna wież w rodzinie w 
zakresie światopoglądu), w 43% rodzin dwa pokolenia przyjm owały ten 
sam światopogląd religijny (silna więź w rodzinie) i w 4,8% — każde po
kolenie reprezentow ało odm ienne orientacje światopoglądowe (słaba lub 
żadna więź w rodzinie). Nie odnotowano ani jednej rodziny trzypoko- 
leniowej, w której w ystąpiłaby zgodność trzech pokoleń przyjm ujących 
postawę ateistyczną, a tylko w 0,8% — dwa pokolenia przyjmowały 
światopogląd niereligijny i w 4%  rodzin wystąpiły postawy światopo
glądowe o charakterze m ieszanym  (6,3% — brak pełnych odpowiedzi). 
Przyczyną i źródłem rozbieżności religijnych orientacji światopoglądo
wych stawTało się najczęściej pokolenie najmłodsze, rzadziej pokolenie 
średnie i sporadycznie pokolenie najstarsze.

O kazuje się, że w toku przeobrażeń kulturowych rodzina miejska 
wykazuje (jeszcze) dość zw artą wspólnotę światopoglądową i gotowość 
przekazywania w iary m łodszemu pokoleniu. Dostrzega się jednak symp
tom y dezintegracji rodzinnej wspólnoty światopoglądowej, przy czym 
najbardziej dostrzegalne różnice występują między pokoleniem dziad
ków’ i w nuków  (prawie w co czwartej rodzinie pokolenie najmłodsze 
ujaw nia nieco odmienne orientacje światopoglądowe niż pokolenie naj
starsze). Mimo istniejącej znacznej spójności orientacji światopoglądo
wych zaznaczył się w7 wielu rodzinach proces pluralizacji orientacji 
światopoglądowych. W rejonie miejsko-przemysłowym rodzina pełni w 
nieco ograniczonym zakresie funkcję przekaźnika orientacji światopo
glądowych 7!.

71 L. D y c z e w s k i .  O rien tac ja  św iatopoglądowa jako czynn ik  spójności więzi 
w rodzin ie t rzypoko len iowe j.  ,.Roczniki Nauk Społecznych” 4:1976 f. 151-170.



W grupie młodzieży zdobywającej zawód w szkołach pom aturalnych, 
wśród nauczycieli i pracowników rad narodowych stwierdzono rozbież
ności między modelami światopoglądowymi respondentów i ich rodziców 
(1971 r.). Pokolenie młodsze reprezentowało niższą religijność niż poko
lenie rodziców i bardziej zbliżało się do postaw światopoglądowych oj
ców niż matek. O ile 64,8% ogółu respondentów reprezentowało tzw. 
postawy ortodoksyjne, to wśród ojców respondentów analogiczne posta
wy przejawiało 73,5%, a wśród m atek — 87,1%. Około 15% spośród 
ogółu badanych nie kontynuowało postaw ortodoksyjnych swoich rodzi
ców, lecz skłaniało się ku postawom indyferentnym  i ateistycznym  
(27,9% respondentów prezentowało postawy indyferentne i ateistyczne, 
11,2% — ich ojców i 4%  — ich matek). Na przykładzie tej grupy wi
dać, jak  „we współczesnej polskiej rodzinie inteligenckiej dokonuje się 
proces dezintegracji światopoglądowej, k tó ry  ujaw nia się z jednej stro
ny w nierespektow aniu przez dzieci wzorów światopoglądowych rodzi
ców; z drugiej zaś — w rozpiętości postaw światopoglądowych, jaka w y
stępuje między pokoleniem rodziców a pokoleniem dzieci” 72.

Szczególnie długi proces przeobrażeń światopoglądowych przeszli ba
dani przez M. Kozakiewicza nauczyciele (iata 1969-1970). Według dekla
racji respondentów wśród ich ojców — 86,3% i wśród m atek — 95,4% 
było wierzących, natom iast wśród badanych nauczycieli 68,7% przyzna
wało się wyraźnie do wiary. W obrębie jednego pokolenia dokonało się 
znaczne przesunięcie w kierunku indyferentyzm u religijnego i ateizmu 
w różnych jego w ariantach. W zestawieniu z zapleczem religijno-rodzin- 
nym, które reprezentowały m atki, co czw arty z badanych nauczycieli 
przeszedł daleko idącą ewolucję światopoglądową, odchodząc od klim a
tu religijnego, w którym  w zrastał i wychowywał się. Około 90% nau
czycieli uznało, że religia odgrywa w ich życiu m niejszą rolę niż w ży
ciu ich rodziców. Fakt powyższy oceniło pozytywnie 52,2% nauczycieli 
wiejskich, 58,3% nauczycieli z małych m iast i 49% nauczycieli z dużych 
miast. Żal z powodu spadku roli religii w życiu obecnego pokolenia 
nauczycieli wyraziło tylko 1G% nauczycieli m ieszkających na wsi, 9%  — 
w mieście i 14,8% — w ośrodkach wielkomiejskich. Nauczyciele są szcze
gólnie wystawieni na silne oddziaływanie wzorów laickich i światopo
glądu ateistycznego. „Przeskok” pomiędzy ich religijnością i rodziców 
był dość znaczny 78.

Trwałość lub zmienność postaw religijnych w społeczeństwie poł-

71 E. C i  u p a k .  P ostaw y św iatopoglądowe spo łeczeństwa polskiego. „Człow iek
i Ś w ia topog ląd” 1975 n r  3 s. 19-20.

75 M. K o z a k i e w i c z .  Nowoczesność nauczycie li  po lskich . Próba diagnozy.
W arszaw a 1974 s. 94-99.



skirn badano poprzez zbieranie ocen dotyczących religijności własnej 
respondentów w zestawieniu z ich religijnością z przeszłości. Słabością 
tego kryterium , jako instrum entu  pomiaru dynamiki postaw religijnycn, 
jest to, iż nie wiadomo dokładnie, jaką podstawę biorą respondenci pod 
uwagę w ocenie ewolucji religijności i jakie są rozmiary dokonywają- 
cych się przemian. Odpowiedzi na pytania retrospektyw ne m ają ograni
czoną wartość, a stąd na ich podstawie można formułować tylko bardzo 
ograniczone wnioski.

Wśród mieszkańców Puław  (1969 r.) 34,9% badanych określiło sie
bie jako bardziej religijnych „daw niej” (w Kazimierzu — 28,7%), 9% — 
jako bardziej religijnych „obecnie” (w Kazimierzu — 7,5%) i 54,6% — 
jako ustabilizowanych w swojej religijności (w Kazimierzu — 63,8%). 
W Puław ach 82,2% badanych wyraziło opinię, że wszyscy członkowie ich 
rodziny są wierzącymi i 69% — że wszyscy są p rak tyku jącym i74. W gru
pie wychodźców ze wsi podmiejskich mieszkających w Płocku (badania 
z lat 1976-1977) 40,2% przejaw iało świadomość pomniejszenia się zaan
gażowań religijnych, 52,5% nie dostrzegało zmian w swoich postawach 
religijnych i tylko nieliczni byli skłonni dostrzegać u siebie zmiany 
religijne in plus (7,3%»). Praw ie połowa imigrantów wiejskich nie re
jestrow ała u siebie relatyw nych stra t w religijności w porównaniu z ge
neracją rodziców, przyznając się do kontynuowania linii religijnej ro
dziców (44,7%); 12,3% kwalifikowało swoją religijność jako „wyższą” 
niż religijność rodziców, 27,4% — jako „niższą”, 2,8%» — jako pod pew
nym  względem „wyższą” , a pod innym „niższą” i 12,8% — nie potrafi
ło wydać w tej sprawie jednoznacznego osądu

Na podstawie tych prostych wskaźników samooceny zmian religij
ności można sform ułować hipotezę, według której w środowiskach bar
dziej „otw artych” , o wyższym stopniu zurbanizowania społeczno-kultu
rowego, mobilność postaw religijnych jest wyższa i odwrotnie: w śro
dowiskach bardziej „zam kniętych”, o niższym stopniu zurbanizowania 
społeczno-kulturowego, mobilność postaw religijnych jest niższa. Zmia
ny w postawach religijnych nie przebiegają zawsze jednokierunkowo, nie 
zawsze w kierunku negatyw nym . Istnieje — w yraźnie słabsza —- tenden
cja do pozytywnych przekształceń postaw religijnych.

Mobilność religijną społeczeństwa próbuje się szacować na podstawie 
ogólnych ocen retrospektyw nych dotyczących sytuacji religijnej „daw
n ie j” i „dziś”. Idzie tu o wypowiedzi respondentów na temat* czy ludzie 
współcześni są bardziej, m niej iub tak samo religijni jak ludzie żyjący

u  W. P i w o  w  a r  i  k  » Heiigij-.iość m ie js k a  to rejonie uprzem ys łow ion ym . S tu 
d iu m  ;:ocjolojicrr;c.  W arszaw a i 077 s. 142-143. s. 352.

7S Badan: a wiżsre- autora.



dawniej? Jak  ewentualnie ocenia się zjawisko obniżania się religijności: 
pozytywnie czy negatywnie?

Jedną z prób tego rodzaju były badania zrealizowane przez H. K u
biaka w Nowej Hucie i we wsiach byłego pow. nowotarskiego. Zarówno 
wśród im igrantów wiejskich, jak i wśród ludności wiejskiej były dość 
rozpowszechnione przekonania o niższej religijności ludzi współczesnych 
(około 70% badanych). W artościowanie dokonywającego się procesu 
przekształceń religijności w społeczeństwie było już m niej jednolite 
i bardziej zróżnicowane. Wśród ludności wiejskiej przew ażała krytycz
na postawa względem dokonywających się przem ian religijnych: 58,5% 
wypowiedziało oceny negatywne, 5,5% — pozytywne i 29% — niezde
cydowane (7% — brak odpowiedzi). Spośród ludności m iejskiej pocho
dzenia wiejskiego sądy negatywne wyraziło 26% badanych, pozytyw
ne — 26% i ambiwalentne — 43% (5% — brak odpowiedzi). Wielu 
respondentów dostrzegało więc zmiany w religijności współczesnych Po
laków i to zmiany idące w kierunku pomniejszenia rangi religii w spo
łeczeństwie. Jednak tylko zdecydowana mniejszość spośród nich ocenia
ła pozytywnie i popierała ten kierunek p rzekształceń70.

Odmianą m etody badania stabilności i zmienności postaw religijnych 
przez odwołanie się do porównań religijności z przeszłości i teraźniej
szości jest metoda szacowania szans religii w przyszłości. W badaniach 
reprezentatyw nych dla całego kraju, obejm ujących ludność w wieku 15- 
-40 lat, 50% ankietowanych wyraziło przekonanie, że religijność wT ro
ku 2000 w Polsce zmaleje, 10% — mówiło o wzroście, 24%  — o stabi
lizacji i 16% — było bez sprecyzowanego zdania w tej kwestii. Życze
nia ankietowanych w zakresie przekształceń religijności w  przyszłości 
kształtowały się odmiennie od wypowiadanych przypuszczeń i osądów. 
Tylko 11% życzyło sobie pomniejszenia religijności, 32% — wzrostu, 
28% — stabilizacji i 29% — to niezdecydow ani77. Wśród badanej mło
dzieży klas m autralnych z 1977 r. aż 82,6% wyraziło pogląd, że religia 
będzie zawsze ludziom potrzebna. W innej w ersji pytania kw estiona
riusza ankiety tylko 11% wyraziło przekonanie, że religia zniknie w 
przyszłości, 76,5% — odrzuciło ten pogląd i 11,9% — było niezdecydo
wanych 7(i.

Nieco inaczej kształtowały się oczekiwania odnośnie do szans religii 
w przyszłości u młodzieży w niereprezentatyw nych badaniach w wmj.

76 K u b i a k .  R elig ijność s. 76-83.
77 A. S i e  ¡ l i s k i .  M łodsi o roku  2000. Opinie, w yobrażen ia ,  po s ta w y .  W arsza 

wa 1973 s. 41.
76 Z. K a w e c k i .  P rzekonania  św iatopoglądow e m łodzieży .  „W ychow anie O by

w ate lsk ie” 10:1973 n r  12 s. 3.



szczecińskim (1971 r.). Osłabienie religijności w przyszłości przewidy
wało 23,6% młodzieży wiejskiej" i 41%  młodzieży m iejskiej; 5,1% — 
z pierwszej i 12,3% — z drugiej grupy wyraziło przekonanie o trwałości 
w ierzeń religijnych w przyszłości oraz 71,3% młodzieży na wsi i 46,7% 
— w mieście nie udzieliło odpowiedzi na postawiony problem Również 
znaczna część młodzieży ze szkół średnich i studentów  z woj. krakow 
skiego i katowickiego nie wypowiedziała się na tem at roli religii w przy
szłości (37%']. Opinię o zmniejszeniu się lub zaniku w przyszłości wpły
wu religii na życie ludzkie reprezentow ało 31.,3%' badanych, przekona
nie o zwiększeniu się wpływów religii — 11,9%, zaś o niezmienionej roli 
religii w przyszłości — 19,9%. Osoby o pozytywnych postawach wobec 
religii oczekiwały zwiększenia się wpływów religii, osoby o postawach 
negatyw nych wobec religii — przew idyw ały zmniejszenie się jej wpły
wów lub naw et całkowity zanik 80.

Można zastanawiać się, czy dziedzina religijności może być podda
wana takim  zabiegom, które nazywa się prognozowaniem łub przewidy
waniem? Czy można określać kształty  religijności w przyszłości na pod
stawie stanu teraźniejszego (ekstrapolacja)? Z pewnością opinie respon
dentów nie są tu  m ateriałem  rozstrzygającym . Pośrednio jednak uka
zują pewien subiektyw ny sposób wartościowania miejsca religii w spo
łeczeństwie i jej szans w przyszłości. Dając niedokładny obraz dynamiki 
przem ian religijnych i prognoz dotyczących przyszłości Kościoła, ukazują, 
jak te wielkie procesy przekształceń „przełam ują się” w ludzkiej świa
domości. Trudno jest powiedzieć w oparciu o dotychczasowe, nieliczne 
i obejm ujące w ybrane środowiska społeczno-zawodowe badania socjolo
giczne, jak kształtu je się świadomość m alejącej lub wzrastającej roli 
i wpływu religii w całym społeczeństwie polskim. Jedno natom iast wy
daje się pewne. Krąg osób „widzących” pesymistycznie szanse religii 
w teraźniejszości i w przyszłości jest większy niż krąg osób życzących 
sobie takiej zmiany pozycji religii w społeczeństwie. Religia należy do 
tych centralnych wartości życiowych, z którym i człowiek niezbyt chęt
nie rozstaje się i z tej perspektyw y ocenia negatywnie to wszystko, co 
przyczynia się do rozluźnienia związków z religią. Z drugiej strony, prze
konania o malejącej roli religii są częstsze niż opinie o wzroście jej zna
czenia. Zwątpienie w przyszłość religii jest jakimś ukrytym  sposobem za

19 K. W e n t a .  W :o r osobow y ob yw a te la  Polski L ud ow e j  i jego środowiskowe  
u w a ru n ko w a n ia .  W arszaw a—P oznań  1978 s. 121-122.

90 K. D o m a g a ł a ,  H,  G r i y m a !  a~M o s z c z y ń  s k a. P ostaw y  wobec religii 
a n iek tó re  sposoby i w a ru n k i  społecznego fu n kc jon ow a n ia  młodzieży.  „S tud ia
R elig io log ica” 1979 n r  4 s. 62-63.



kwestionowania wartości wiary. Religia bez perspektyw  rozwojowych 
nie jest w stanie zafascynować człowieka i zmobilizować go do działania.

Kończąc omawianie zasadniczych nurtów  badań socjologicznych nad 
trwałością postaw religijnych w rodzinach m iejskich należy stwierdzić, 
że dysponujemy dość fragm entarycznym  m ateriałem  em pirycznym  do
tyczącym tych kwestii, nie zawsze w pełni porównywalnym . Przem iany, 
jakim  ulega rodzina miejska, nadw erężyły nieco jej jedność światopo
glądową, ale jej nie zniszczyły. Studia monograficzne tego zagadnienia 
potwierdzają z pewnymi w yjątkam i rezu lta ty  sondażu reprezentatyw 
nego dla całego kraju. Rodzina pozostaje wT dalszym ciągu „filtrem  spo
łecznym” wychowania religijnego i uprzyw ilejow anym  środowiskiem, w 
którym  dokonuje się transm isja w iary i p rak tyk  religijnych 81. Więź ro
dziców z Kościołem określa w znacznym stopniu więź z Kościołem ich 
dzieci. Na podstawie analizy porównawczej postaw ludzi dorosłych i ich 
rodzin można stwierdzić częściowy brak kontynuacji w młodym poko
leniu postaw religijnych przekazywanych przez pokolenie starsze.

6. R E FL E K SJE  NAD W Y N IK A M I BADAŃ

K onfrontacje różnorodnych wpływów socjalizacyjno-wychowawczych 
— a także reperkusje oddziaływań cyw ilizacyjno-urbanizacyjnych — 
prowadzą niejednokrotnie do osłabienia zwartości orientacji religijnych 
w rodzinie, do niepełnego zespolenia i zharm onizowania wartości, celów' 
i zadań jednostkowych i grupowych. Dokonujące się zm iany nie ozna
czają u tra ty  wpływów kształcących i stym ulujących rozwój religijny 
w rodzinie, lecz oznaczają w trakcie akomodacji wprowadzanie we włas
ny świat wartości treści nie zawsze z sobą spójnych, czasem sprzecznych, 
oraz pojawianie się rodzin, które tylko częściowo lub wcale nie wypeł
niają funkcji przekaźnika wartości i norm  religijnych oraz chrześcijań
skich wzorów zachowań.

Zbyt powolny proces osłabienia wpływów rodziny na życie religijne 
jest przedmiotem analiz i niepokojów socjologów m arksistowskich, któ
rzy usiłują dociec, dlaczego tak  wolno dokonuje się przezwyciężanie 
wierzeń religijnych w społeczeństwie. Obserwowany „kryzys” życia re- 
ligijno-kośeielnego in terpretu ją  jako globalny kryzys chrześcijaństwa 
i religii w ogóle. Niektórzy z nich podzielają pogląd, że „rodzina re li

81 W śród p ro te s tan tó w  zachodn ion iem ieck ich  re lig ijn o ść  dom u rodzinnego  o k re 
ślała w  sposób dość w yraźny  zaangażow an ie  się w  p ra k ty k i re lig ijn e . G. S c h m i d t 
e h e n .  Gottesdienst in  einer ra t ionalen W elt .  Religionssoziologische U n te rsu chu n 
gen im  Bereich  der V E LK D .  S tu t tg a r t  1973 s. 66.



gijna, chociaż w  w arunkach socjalizmu pozostaje głównym źródłem re
produkcji religijności w nowych pokoleniach, jest już niezdolna w pełnej 
m ierze do spełniania tej funkcji nakładanej na nią przez Kościół. Na 
skutek tego liczne gm iny religijne nie mogą zapooiec naturalnem u ubyt
kowi swych członków poprzez rekrutację młodzieży” Inni na podsta
wie założenia filozoficznego form ułują tezę, że „ogólny poziom aktyw 
ności religijnej współczesnych społeczeństw przemysłowych będzie zbli
żał się do zera. Każde pokolenie będzie mniej aktyw ne religijnie od po
przedniego [...]” 8S. Zgromadzone i przeanalizowane m ateriały socjolo
giczne żadną m iarą nie usprawiedliw iają tw ierdzeń skrajnego empiryzmu 
i socjologizmu o jednokierunkow ej i jednoznacznej linii' spadkowej wia
ry  religijnej w społeczeństwie polskim.

Dokonany skrótow y przegląd badań socjologicznych pokazał nato
m iast, że deklarow ane przez respondentów zmiany postaw religijnych 
w porów naniu z pokoleniem rodziców dotyczą nie tyle zasadniczych 
orientacji religijnych (wiara — niewiara), ile intensywności więzi z re- 
ligią. Młodzież dzisiejsza przeżywa w swoich rodzinach mniej intensyw
nie życie re lig ijn e S4. Nie pozostanie to zapewne bez echa dla socjaliza
cji religijnej w następnych pokoleniach. Zasadnicza orientacja świato
poglądowa jest „dziedziczona” w rodzinach wierzących w kierunku wia
ry, w rodzinach niewierzących — w kierunku postaw ateistycznych. 
Większość mieszkańców m iast przejawiających postawy ateistyczne po
chodzi z rodzin luźno związanych z Kościołem, w  których dzieci były 
wychowywane od samego początku w atm osferze mało religijnej. Po
mimo zarysowującej się „heterogeniczności” religijnej w rodzinach m iejs
kich rodzina pozostaje silną i ważną „podporą” więzi religijno-kościel- 
nych, osobową „m atrycą” , według której jednostki orientują i w artoś
ciują swoje zachowania wobec religi oraz czynnikiem warunkującym  
kontynuow anie p rak tyk  religijnych.

W środowisku m iejskim  zaznacza się ciągłość rodzinna praktyk re
ligijnych z jednego pokolenia na drugie. Ze względu jednak na różno

82 E. G. F i l i m o n o w .  K r y z y s  religii i jego cechy w  w a ru n ka ch  społeczeństwa  
socja lis tycznego.  W : R elig ia  w  w a ru nka ch  spo łeczeństw a  socjalistycznego.  W arsza
w a 1976 s. 29.

83 B. L e  ś. Relig ijność  spo łeczeństw  p rzem ys ło w ych .  S tu d iu m  porównawcze  
Francji  i W ie lk ie j  B ry tan ii .  W arszaw a 1977 s. 175.

84 O bn iżen ie  się ra n g i rodziny  w  procesie socja lizac ji re lig ijn e j u jaw n ia  się 
m iędzy  in n y m i w  ocenach  re tro sp ek ty w n y ch  a tm o sfe ry  re lig ijn e j dom u rodzinne
go. W  m ia rę  ja k  p rzechodz i się od m łodszych do s ta rszy ch  pokoleń  badanych  osób, 
w z ra s ta  odse tek  osób u zn a jący ch  dom  rodzinny  za „bardzo re lig ijn y ”. S c h m i d t -  
c h e n. G ottesd ienst  s. 197.



rodność oddziaływań kanałów przekazu wartości i norm  w społeczeń
stwie miejskim, nie zawsze osoby otrzym ujące wychowanie religijne 
w rodzin:,e odznaczają się stabilizacją prak tyk  religijnych. W m om entach 
„przełomowych" związanych z przejściem od wieku młodzieńczego do 
dojrzałego (małżeństwo, praca zawodowa) odchodzą niektórzy od wzorów 
życia religijnego. W społeczeństwie miejskim, k tóre charakteryzuje się 
silniejszym niż środowisko wiejskie dążeniem do sekularyzacji, w któ
rym w yłaniają się nowe struk tu ry  i kręgi społeczne nie przyczyniające 
się do religijnej socjalizacji lub uszczuplające w pływ  insty tucji kościel
nych, zaznacza się heterogenizacja postaw wobec religii. W ychowanie 
religijne dzieci w tych w arunkach wydaje się trudniejsze niż w ustabili
zowanych strukturach  społeczności wiejskiej. Nie podważa jednak to 
wszystko tezy, którą U. Boos-Nunning i E. Golomb opisują jako „kon
formizm fam ilijny kościelności i religijności” 8S, wskazując na zasadniczą 
zbieżność postaw religijnych rodziców i dzieci oraz trw ałość wartości 
i orientacji religijnych, zdobytych i ukształtow anych w rodzinie.

Związek między postawami religijnym i rodziców i dzieci nie ma 
charakteru deterministycznego, dopuszcza więc w yjątk i i odchylenia od 
ogoinej prawidłowości. Jest to konformizm o charakterze „labilnym ”. 
Późniejsze wpływy socjalizacyjne (poza okresem dzieciństwa i wczesnej 
młodości) wprowadzają bardziej znaczące korektury  w  życiu religijnym  
mieszkańca miasta niż — jak  można przypuszczać — w życiu miesz
kańca wsi. Teza o decydującym  i jednolitym  wpływie rodziny na tworze
nie się systemu wartości religijnych dzieci, która jest słuszna w odnie
sieniu do wczesnej fazy procesu socjalizacji, w stosunku do dalszych eta
pów socjalizacji nie jest już w pełni uzasadniona.

W środowisku m iejskim  w większym zakresie pojaw ia się nie tyiiio 
typ rodzin, w których funkcje religijne są pełnione z punktu  widzenia 
założonych celów Kościoła w sposób niew ystarczający i problem atyczny, 
ale i typ rodzin, w których nie podejm uje się funkcji kościelno-rełigij- 
nej „reprodukcji” . W skazuje to na pewien regres w arunków  reiigijno- 
-wychowawczych w rodzinach miejskich. Ostry nonkonform izm  postaw 
religijnych w relacji do rodziców jest udziałem tylko zdecydowanej 
mniejszości młodzieży, a liczba rodzin, które w ogóle nie wypełniają 
funkcji religijnych lub charakteryzują się funkcją „kon trrelig ijną”, jest 
w dalszym ciągu stosunkowo mała, z lekką tendencją wzrostową. Jedy
nie w niektórych kręgach młodego pokolenia i w niektórych warstw ach 
społecznych (np. wśród nauczycieli, pracowników rad  narodowych) za
znacza się wyraźniejszy brak identyfikacji światopoglądowej między ro

85 U. B o o s - N ü n n i n g ,  E.  G o l o m b .  Religiöses V erh a lten  im  Wandel. U n ter 
suchungen in einer Industr iegesellschcf t .  E ssen 1974 s. 80.



dzicami i dziećmi, a wpływy laicyzacyjne na kształtowanie osobowości 
jednostek są tu  bardziej skuteczne i konsekwentne.

W świetle przeprowadzonych analiz wiodąca rola rodziny w wycho
waniu religijnym  wydaje się bezsporna. Należy ona do czynników ha
m ujących postępy laicyzacyjne oraz jest środkiem wywierania wpływu 
na pokolenie dzieci i młodzieży w kierunku podtrzym ywania dotychcza
sowych tradycji religijnych i traktow ania religii jako części wspólnych 
wartości w rodzinie. Ogólne elem enty więzi z religią m ają dość stabilny 
charak ter i nie poddają się zbyt łatwo modyfikacjom czy totalnym  prze
kształceniom. Można sądzić, że stoi za nimi długa tradycja narodowa i re
ligijna, że są głębiej osadzone i silniej powiązane z innymi elem enta
mi i cechami świadomości indyw idualnej oraz społecznej mieszkańców 
miast.

C O N TIN U ITY  AND C H A N G E  O F R EL IG IO U S A TTITU D E 
IN  URBAN FA M IL IE S  IN  TH E L IG H T  OF SO CIOLOG ICAL 

R ESEA RC H

S u m m a r y

T he p re sen t p ap e r is concerned  w ith  th e  p rob lem  of to w h a t degree an  u rb an  
fam ily  in P o lan d  p rese rv es  th e  s ta b il ity  of relig ious a ttitu d es  w ith in  th e  fram es 
of ecc lesias tica l-re lig ious socia liza tion . H ow  m uch  a re  th e  a tt itu d e s  changed? If 
and  to  w h a t e x te n t th e  fam ily  co n stitu te s  a d a tu m  p rom pting  to iden tify  oneself 
w ith  th e  p a tte rn s  of re lig ious a tt itu d e s . A nd basing  on v arious socio -educational 
p rocesses, is there , and  how  in ten siv e  is, a  ..rep roduc tion” of re lig ious com m itta l 
in u rb a n  fam ilies?  T he a u th o r  p re se n ts  th e  p rocess o f relig ious socialization  from  
th e  ang le  concern ing  effec ts secu rin g  co n tin u a tio n  o r change of a tt itu d e s  to w ard s 
relig ion  f i r s t  in  th e  re la tio n  b e tw een  ch ild ren  and  paren ts , and  then  young people 
and  th e ir  p a ren ts , an d  fin a lly , a d u lts  an d  th e ir  pa ren ts .

T he b rie f  su rv ey  of sociological re se a rc h  in th is  p rob lem  has show n th a t  c h a n 
ges in re lig ious a tt itu d e s  as d ec la red  by  people  in te rv iew ed , w h en  com pared  to 
p a ren ts , a re  connected  no t so m uch  w ith  th e  p rin c ip a l re lig ious o rien ta tio n s  (belief 
vs. unbe lie f) as w ith  th e  in te n s ity  of th e  ties w ith  relig ion. Y oung people of m o
d e rn  age live th e ir  re lig ious life in  th e  fam ily  less in tensively . T his w ill p rob ab ly  
m eet a re sp o n se  in re lig ious socia liza tion  in  n e x t genera tions. T he basic  outlook 
on life is „ in h e r ite d ” in  believ ing  fam ilies as relig ious outlook. In  unbeliev ing  
fam ilies it is close to  an  a th e is tic  one. D esp ite  th e  „hete rogeneous” c h a ra c te r  of 
u rb a n  re lig iousness th e  fam ily  s till rem a in s  an  im p o rtan t and  s trong  „ su p p o r t” 
of re lig io u s-ecc lesias tica l ties and  C h u rch  m em b ersh ip ; it is a  perso n a l „ m a tr ix ” 
accord ing  to  w h ich  in d iv idua ls  sh ap e  and  v a lu a te  th e ir  re lig ious b eh av io u r and  
a fac to r w h ich  cond itions th e  c o n tin u a tio n  of re lig ious p ractices.

T he re la tio n sh ip  be tw een  th e  re lig io u s a tt itu d e  of p a ren ts  and  th e  re lig ious 
a tt itu d e  of ch ild ren  does no t h av e  a d e te rm in is tic  ch a rac te r, th u s  it allow’s 
excep tions an d  dev ia tio n s from  th e  av e rag e  reg u la rity . T his is a confo rm ism  
of a „ lab ile ” ch a rac te r. S ocia liza tion  processes, w hich  follow  la te r  on, in tro d u ce



m ore sago/berm correcimrm in u rb a n  fam ilies  ¿ban in  th e  fam ilie s  liv ing  in th e  
country . The o' aim  th a t  th e  fc m d y  has th e  decisive s o d  u n ifo rm  in flu en ce  on  th e  
process ol c rea tion  relig ious va lues ni  th e ir ch ild ren  is r ig h t on ly  if re fe rin g  to 
th e  early  stage in  the process o f socialization . W hen  re fe rr in g  to  th e  fu r th e r  stages
in socialization K is not fu lly  ju s tified .

In u rban  env ironm en t th e re  a re  m ore  fam ilies in  w h ich  re lig io u s func tions 
arc- on®! p a rtia lly  fu lfilled , in su ffic ien tly  fro m  th e  p o in t of v iew  of th e  C h u rc h ’s 
goals, and fam ilies w h ere  no func tions o f ecc lesias tica l-re lig io u s ..rep ro d u c tio n ” 
are  u n dertaken . T he above po in ts  ou t to som e reg ressio n  in  re lig io u s-ed u ca tio n a l 
conditions am ong u rb an  fam ilies. O nly a decisive m in o rity  o f young  people a re  
characterized  by sh a rp  noncon fo rm ity  of re lig ious a tt itu d e s  in  th e  re la tio n  young  
people and th e ir pa ren ts . T he n u m b er o f fam ilies w h ich  do n o t fu lf il  re lig ious 
functions a t a ll o r a re  ch a rac te rized  by a „co u n te r-re lig io u s” fu n c tio n  is still 
com parative ly  sm all. In th e  lig h t of th e  ana ly ses m ad e  th e  lead in g  ro le  of th e  
fam ily  in relig ious education  seem s unquestioned . I t  is one of th e  fa c to rs  w h ich
re s tra in s  secu la riza tion  p rocesses and  h as a postive  in f lu en ce  on c h ild re n  and
young people in  p rese rv in g  th e  relig ious trad itio n s  as w ell as in  tre a tin g  r e 
ligion a p a r t of com m on v a lu es in  th e  fam ily .


